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CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowv lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne* i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po- 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie, 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 


Numer pojedyńczy 5 kep. 
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Leży przed nami list otwarty r:.-katolic- 
kicgo T-wa Dobroczynności w Zasławiu. Jest 
to gius jedynej instpiucpi polskiej i kafolicziej 
w powiccie zasławskim na Wołyniu. 
złaowr.go i ponurti 


B zwi on 
siawa lsu przejojone są 
bezbrzeżną melaocholią ginącego, który nie 
chte, który nie umie złorzeczyć, al- który nie 
meże zro:umieć, dlaczego ma ginąć... Jest to 
głos w:łający o ratunek. 

Diączego? Jakże to? Więc jedyaa w po- 
wiecie int'y.ucya polska i katolicka nie ma za- 
pewnicaego hyżu? Jedyna polska iastytucya w 
powiecie bardzo polskim, w powiecie, w któ- 
rym z górą 9o proc. większej prywatnej własno- 


ści ziemskiej jsat w rękach polskict! Jak te 
możliwe? -Cem się to tłumaczy? 
Czy T-wo Dobroczynności nie mą tam, 


w zasławskim powiecie, nic do roboty, czy nie 
nie roba? 

Nie. 

„Dzialalneść Towarzysiwa—czytamy w o- 
dezwie—choć drobna i mała, jednak jest doda- 
toia w naszem społeczeństwie. Pomagamy bie- 
dnym, wstydzącym się żebrać; wychowujemy 
male dzieci, ucząc je pewnych podstaw moral- 
ności, ładu, porządku, częstości, ucząc je kto 
one są; w ochronkach Towarzystwa wiele dzie- 
ci nauczyło się prawidłowo mówić modlitwę 
Pańską, zaczęło władać mową ojczystą. Poma- 
młodzieży w szkołsch do płace 
nia wpisu, posyłamy — rzadko wprawdzie dla 
braku ścodków —chłopcó w do szkół zawodowych, 
pomagamy dziewczętom uczyć się szyć, cerc- 
wać, łatać, —nawet kroju. Staramy się wpły- 
wać na zmnii jszenie użycia alkoholu, a na je- 
dnem ogólnem z braniu tyla p: djęta walka z 
grą hazardowną. Robimy co możemy*... 

Towarzystwo robi co może, ale ponieważ 
bez środków nie sposób pracować, a tych śred- 
ków jest coraz mniej, ponieważ lista członków 
nie zwiększa się, lecz zmniejsza w przerażający 
sposób, więc jest z działalnością coraz ciężej i 
trudniej, więc jest już tak źle, że „Tuwarzy- 
stwo upada wprost z braku środków”. 

Czy o ie środki doprawdy tak trudno w 
zaslawskim powiecie? 

Nie. 

Zasławski powiat należy do bogatszych 
powiatów Wołynia. Ma ziemię urodzajną, ma 
fabryki cukru, gorzelnie i młyny. 

Zresztą wkładka członkowska wynosi tyl- 
ko pięć rubli, a nawet i mniej, Nie pourzeba 
być bardzo bogatym, żeby należeć do Towa- 
rzystwa. 

Warunki więc pozwalają na to, żeby To- 
wsrzystwo Dobroczynności mogło egzystować 
i działać 

J-i więc nie tylko działalność jest utru- 
doiona, ale byt jj zagrożony—to winni są te- 
mu chyba tylko— ludzie. 

Czy icn niema? 

Są. Zapewne, ogromna większ,ść ziemi 
polskiej w powiecie należy dv księcia San- 
guszki i do br. P.tockicgo. Ale po za nimi są 
inni jeszcze polecy właściciele ziemscy: jest ich 
przeszło czterdziestu... 

A w dobrach ks. Sanguszki i hr. J. Po- 
tockiego czyż niema wicikiej ilości dzierżawców, 
administratorów, dyrekt: rów, rządców, ekono- 
mów? Czyż zrcs tą niema ziemiaństwa polskie- 
go w okolicznych powiatach, które ciężą do 
zasławskiego Towar: ystwa, doatarczając mu ma- 
terysłu do pracy—bitd>ty różnego 
rodzaju? 
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Cóż oni rob'ą? 

Nie wiemy. List ctwarty zasiawskiego 
T-wa Dobroczynności, wsjomiuając o swych o- 
pieckunach i dotkroczydtach, wymienia t;l<o pięć 
nazwisk. Tylko pięć —a reszta? 

Reszta nie daje o sobie znać i nie chce 
widocznie znać jedynego» legalaie istniejącego 
w powiecie polskiego | katolickiego T wa Do- 
broczyaności. 

Ależ powody, 
nego fakit? 

Pizzczgny... 

A mo, najpierw, najposp litsza, trady- 
cyjnie-narodowa, jedaa z tych nzrcdowych rze 
czy, które się z pietyzmem przechowują wla- 
śnie dlatego, że są złem .. Apatya i liristwo... 
Na codzień lenistwo, czasem słomiavy ogień, 
a po nim Gługotrwaia apatya.. z wyczer 
pania. 

Q tej rrzztzy ie mówi ist ofwar y za- 
s'awskxpga T-wa Dobroczynności. 

„B,ł czas—czytamy na wstępie— kiedyśmy 
nic lit+ralnie dla naszego s>ołeczeństwa uczynić 
nic byli w stanie, zasłaniając się tem, że nir 
mamy żadnej instytucyia. Było w tem  twier 
dzeniu część prawdy i to objaśniało naszą apa- 
tyę i lenistwo—a, co za tem idzie, zapomnienie 
o naszych najświętszych obowiązkąch względem 
najbliżezych nam i względem nas samych, bo to 
na jedno wychodzi." 

Aie, gdy wreszcie powstało legalae nasze 
towarzyst*o, obojętneśzi spoleczeństwa, nawet 
od samego początku istnienia, przełamać nie 
było w stanie. 

I tutaj już następuje ciekawa zagadka, 
której rozwiązywać nie ckce samo Towarzy- 
stwo, als o której zamilczeć nie może. 

„Nie będziemy wchedzili w powody i przy- 
czyny tej cb-jętności, ale nie możemy uwie- 
czyć, sby jednym z powodów było mniemanie, 
że jest to dzieło rąk mniej powołanych do działa- 
nia w społeczeństwie, a jako takie nie zasłu- 
guj- na poparcie pewnych sfer tego spoleczećs 
stwa i one nie m»ją tam co robić.“ 

Czyżby to miało znaczyć, że są pewne 
„Słerys w naszem spcłeczeństwie, które bojko- 
tują rzecz pożyteczności publicznej dlategc 
tylko, że inicystywa wysiła od innej „sfery“? 

Czyżby to miało znaczyć, że wieś nie 
chce znać tego, co zrodziło się w mieście, lut 
odwrotnie? 

Czyżbyśmy w naszych „separatyzmach* 
zaskorupieniach mieli dojść już tak daleko, że 
uie umiemy rozpoznać celu ogólnego? 

Wespól z Towarzystwem wi:rzyć temu 
nie chcemy. 

Natomiast wierzymy, ż* obojętneść da się 
Usunąć, że apatya musi przeminąć, że musi się 
znaleźć ratanek dla wcłojącego o: pomot za 
sławsziego T wa D.broczynności i że zginąć 
mu nie damy. 
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Utrum hostem, an vos, an 
fortunam utriusque populi 
ignoratis? 

Sit, Livius XAL 


Zaroilo sie cd koronowanych głów w Ber- 
lnie. Na dworze Flobenzolfernów odbywa sie 
wielka uroczystość rodzinna: cesarz Wubeim Il 
wydaje s*ą jedyną córkę: Wiktoryę Luizę za 
ks Augusta brunświcko - layenburskiego, osta- 
tniego potorzka owych Cumberlandów, których 
Wilnelm I wraz z B:swarckiem pozbawili ironu 
w Haunowerze i wcielili kraj Welfów do pru 
skiej dziedziny Hoheszi lies nów. Tak, jek przed 
laty cesarz W lnelm II łączył się z oatataią księ: 
Łaiczką tych książąt augustenburskich, których 
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Firma egz. od r. 1882. Telef, Ne 11 57. 
Płótna jarosławakie i kostromskie. Bielizna stołowa i pościel 
najlep. wyrobu w Rosyi. Bielizna meska, damska i dziecinna. Wypraw 
slabne gotowe I na zawówienia. Binłe bawełniane tkaniny fabryk 
Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hefty i pończochy. prześcieradła i ręcz 
niki do hydropatyi i t, p. towary, 


Kijów, róg Kreszczatyku i Luterańskiej Jė 29, | 
Wejście frontcwe od Kreszczatyku 
Cenniki na wszystkie towśry wysyłamy na żądanie. 
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przeniósł się na ul W.-Podwalną 2 
m 5. Chor. kobiece i akusz. od g. 


2—4, telef. 12-44. 7080 


dziad jego wraz z Bismarckiem pozbawił tronu| mi krwi są połączone. 


w Szlezwiku i Holsztynie, tcřaz córka tej wy- 
dziedziczonej księżoiczki i cesarza niemieckiego 
łączy się z ostatoią latoroślą wydziedziczonych 
przez Prusy Welfów hannowerstich. Na to we- 
sele zjecbało się moc królów i książąt z całego 
świata. Wszyscy bowiem połączeni są wspól- 
aymi węzłami rodzinngii. Stary dom Sle- 
zwik— 1 Iblstein — S>nderburg — Glucksburg był 
dostarczycielem mat:k dla całego Świata koro- 
'oraacgo. Z zamku Amzlienburgen w Kopen- 
nadjze wyszło pól tuzina królów. Od północuej 
Chrystganii do Aten siedzą ua tronach potom- 
towie Cirystyana IX Jeden zasiadł na tronie 
luńskim w Kopenbadze, drugi, niedawno za 
nordowany w Salonikach, Wiikelm pod nazwą 
Jerzego zasiadł na tronie greckim, trzeci, wnuk, 
«a tronie norweskim, jedna córką Aleksandra 
cyszła za zmarłego króla Edwarda VII ojca 
dzsiejszego króla W. Brytanii Jerzego V, dru 
ya Marya Zoila Dagmara 2a Cesarza rosyjstie- 
zo Aleksandra IlI, trzecia córka Tyra wyszła 
a Avgusta księcia Cumber anda, wypędzonego 
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W Kianufakturo-Sukiennym magazynie 
Berestowskiego 
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wszystkich 
towarów 
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Kreszczatyk 38. 
magazyn otwarty od (0 g. rano do 7-ej wiecz. 


Wiążą je teraz wspól- 
ne inter sy mocarstw i wspólna po'ityka na 
Wschcdzie. O ile idzie o interesy niemieckie 
misły oge niezawidaie znaczne trudaości do 
pokonania, w stosuaku do angielskich  iatere: 
sów w Azpi. 

Ale właśnie w tym kierunku miały zajść 
bsrdz» watot zmiany nā podstawie układów, 
co do przysziej linii kolei Brgdadzkiej Wedle 
ostatnich iaformącyi, pod tym względem mia- 
ło nastąpić zupełae porozumienie, 

W cświeil:niu tych iaformacyi można ro: 
zurajeć zbliż:nie mocarstw północnych, teraz 
dokoaywujące się, Od czasu kryiycznej chwili 


Zjazd stronnictwa 
chrześcijańsko-ln0owego 
w falicyi. 


Tarnów, d. 12 maja. 


Wczoraj odbyły się obrady Rady naczel- 
nej stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, trwały 
przez całą sobotę 24 b. m. w sali Sokoła I, pod 
przewodnictwem wiceprezesa tegoż stronnictwa 

jes Szczepieśca z Krzeszowic. Przybyło ogó: 


I911 r. stosunki niemiecko-angie!skie znacznie sięjłem 62 delegatów z 8 powiatów zachodniej 


poprawi y. 


części kraju, wielu członków stroanictwa demo- 


Podróż ministra wojny Haldane də B:r-|iratyczno-narodowego, przedstawiciele ducho* 


lina i nastepne wzajemne oświadczenia, co de 
przyjęcia skali f.otowej Aaglii i Niemiec 


sawego napięcia. 
Kompensacye Anglii co do kol:i Bagdadz- 
kiej na rzecz N.emiec miały w nieznany dotych 


jak 
16:10, wpłynęły na zupełną zmianę m, 


óżaij króla kannowerskiego i ksiecia bran-lczas sposób poprawić szanse niemców w Az" 


iwicko lauenburskiego, stale 
amuuden w Austryi. To jeąt matka obecaego 
nalżonka jedynaczki cesarza Wilhelma II, księ 
ua Eraesta Augusta bruaświcko-lauenburskiego. 
Tak rody, nawzajem zwalczające się, łączą się 
v drugiem i trzeciem pokoleniu, wytwarzając 
tym sposobem solidarność panujących, powią» 
zanych licznymi węzłami pokrewieństwa i wza- 
jemnego interesu. 


Na dworze berlińskim wesele sprowa 
dziło dawno niewidzianych gości. Król an 
sielski Jerzy z małżonką nie byi wogóle je 
szcze od czsu objęcia tronu nigdzie na stałym 
lądzie. Nie odbył } szcze dotychczas zwykłych 
wizyt po wstąpieniu na tron angielski J:dy 
nie tylko w  ludgach odbył stynny Durham j) 
uiędzie więcej nie pokazał się. Jeszcze do nie- 
dawna nie było mowy o wizycie króla Anglo 
w znienawidzonym Berlinie, pomimo  nmajbliż. 
szych stosunków pokrewieństwa między obydwv 
sanującymi, Po raz pierwszy dopiero po osta 
tniem detente w polityce zagranicznej poja 
wil się król Jerzy w Berlinie. 

Jest to symptomatyczne dla obecnego po 
łcżenia politycznego w Europie, że na zjazd 
familijny do Berlina pośpieszył król angielski 

Widocznie stosuski niemiecko-apgielskie 
dostatecznie musiały się poprawić, jeżeli rząd 
apgielski zgodził się na tę podróż. Jeszcze 
przed rokiem nie byłoby to możliwe. Również 
wielkiej doniosłości jest przyjazd Monarchy Ro 
wyjskiego do Berlina. Jeszcze do niedawna by 
toby to trudne. Sytuscya w polityce zagra 
nicznej, bardzo zaostrzona, nie byłaby pozwoli 
ła Berlinowi na takie festyny pokojowe. Tym- 
czasem blizki pokój. na bałkańskim wschodzie 
zażegnanie burzy austryacko-rosyjskiej, złago 
dzenie przeciwieństwa między Anglią a Niem 
cami tak bardzo zmieniły stań rzeczy w Euro- 
pie, że dz.ś już, na kilka dni przed podpisawiew 
preliminarzy pokojowych między państwami 
związkowemi a Turcyą, Berlin może sobie po 
zwolić na festyn pokojowy wraz z koro- 
nowanymi prawdziwymi królami. Jest to do- 
skopałym prognostykiem na najblizszą przy- 
szłość, gdyż wskazuje, że niebo polityczne na 
dobre się wypogadza i że niebawem będziemy 
mogli liczyć na stałą pogodę. Wesele w 
Berlinie, jskkolwiek ma tylko ściśle prywat 
ay charakter, niemniej wskazuje na możliwość 
takiego współżycia politycznego  półaocnych 
państw, 0 jakiem dotychczas nie można było 
marzyć. Zwłaszcza pogodzenie się Anglii z 
Niemcami ma ogromną doniosłość na przyszłość. 
Niewątpliwe przeciwieństwa polityczne i nadal 
pozostaną i nie można z tak błakego powodu, 
jak małżeństwo w B:rlinie, przewidywać wiel. 
kich zmian pobtycznych, als z drugiej strony 
sam fakt zbliżenia obydwu panujących dowo 
dzi, 2 między Anglią a Niemcami zaostrzecie 
stosunków znacznie złagodniało. I to musi być 
stwierdzone. 

Niemniej uderzającym jest brak najser 
deczniejszych sojuszników trójprzymierza. Ani 
z Wiednia, ani z Rzymu mkt w tej uroczysto” 
ści z głów koronowanych nie bierze udziału 
Starość monarcky hąbsburskiego, odlezłość te- 
rytoryaina i fauilijaa monarchy włoskiego u 
sprawiedliwia ich nieobecność. 


Ale z tego faktu nicobecności wynika mo- 


żliwcść pewnych zmian w  cryentacyi ptl.ty- EF 


cznej i wejśiie w najbliższe stosunki przy- 
jazne trzech półaocaych mocarstw. Anylu, 
Nieracy i R sy niewątpliwie mity'ko węzła- 


miestzkzjącego w | Mniejszej. 


Wszystko wskazuje na zwrot w polityce 
zagranicznej, której kora wcale nie jest skiero- 
wany przeciw niemcom i na możliwość współ 
działania wskazuje. 

Między Niemcami a Rosyą w ostatnich 
latach nigdy nie bjło włsściwie napięcia trwa- 
łego. Mogły być pewne różnice co do wy- 
boru przyjaciół, ale nie było zasadniczego prze- 
ciwieństwa. Przeciwnie w wspólnej sprawie 
polskiej nastąpiło wzajemne zbiiżenie, którego 
skutki polacy na sobie odczuwają i tam i tutaj 

Natomiast istniało przeciwieństwo między 
Rosją a Austro-Węgrami, tak w czasie wojny 
wschodniej, jak i obecnie. Przeciwieństwo jest 
może ziagodzone wskutek ostatniej wymiany 
zduń z księciem Ilsbenlohe, ale zasadniczo 
staieje i niema nadziei, żeby w przyszłości 
mogło ustać, dopóki nie doprowadzi do stanow 
czego starcia. 

Ale w tej potsjematj, Skrytej walce 
dwóch historycznych rywali na Bałzanie i na 
północao wschcd iej granicy rola Niemiec w 
stosuaku do Austro: Węgier wydaje sie bardzo 
podejrzana. Pozornie Niemcy stają zawsze po 
stronie Austro-Węgier i w decydującej chwii 
składają zawsze oświadczeała, ze z bronią w 
ręku będą stały za Austryą in schimmern- 
der Wehr.. Ale w rzeczywistości narażają 
Aus ro-Węgry na ciągłe, wzrastające i ekono- 
miczne siły monerchii przechodzące wydatki 
wojskowe, a kiedy nadarza się sposobność do 
ostatecznego zaiatwienia sporu i wyzyakania 
tyrh wydatków w polu, wówczas Niemcy uży 
wsją wszystkich znanych i nieujawnionych do- 
tąd spos.biw, aby rozprawę odwlec i do sta 
aowczego starcia niedopuścić. W ten sposób 
aie tylko Rosya, ale także i Niemcy stale ruj: 
nują Austro-Węgry, aż przyjdzie chwila, kie. 
państwo osłabione nie będzie więcej megio 
podołać nakładanym na nie cieżarom, a wtedy 
stanie się łupem silniejszego i finansowo nie 
zrujaowanego sąsiada. 

Takie refleksye nasuwać muszą uroczysto 
ści bel ńskis w obliczu wiarołomości history 
cznej Prus i szczególniejszej przyjaźni, jaką za- 
msze żywiły dla Rosyi. 

P. Renė Pinon, bystry pisarz polity- 
czny francuski, w ostatniej swej książce prze- 
drukowanej z szeregu artykulów w „Revue des 
deix Mordes! pod rytułem „Franze et Al 
lemagne 1870—1913* twierdzi, że są pewne 
„nécessités permanentes" i mniema, 
że po ĉj f ankfurcki stworzył jedną z nich, któ- 
ra póty będzie E iropę niepokoiła, aż nareszcie 
zosianie załatwiona w duchu dla Francyi po: 
myśinym. Ale obok tej jednej jest wiele ia- 
aych. To są także owe konieczności wieczne, 
których nie usuną z powierzchni ziemi ładae 
przyjażaje, ani wesela berliństie. 

Należy do nich sprawa niezałatwiona, 
wciąż jątrząca, sprawa dotycząca środka Euro- 
py i 22 miiionów ludatści Ile razy w B:rli- 
ne wypraw:zją wesel:ska, ile razy zacieśniają 
tam tradycyjne węzły przyjaźn:, tyle razy spra- 
wa ta musi wchcd.ić na porządek rozmow naj 
tajnie jszych. Wtedy powst-ji postanowienia, 
o których my paiwuj dowiadujemy się dopiero 
z motywów przedłożeń ustaw wyjątkowych do 
scjmu pruskiego lub do Dumy Państwowcj 
Pytanie tkwi w tem, czy sprawę taką 
załatwić wyjątkowem ustawodawstwem 


W. L. 


— 
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państwowych; 3) wzywa Koło Polskie 


wieństwa, nauczycielstwa lud, posłowie dr 
Skarbek, Ptaś i Dobija. Po mszy w kościele 
katedralnym zagaił obrady prezes stronnictwa 
poseł Zamorski, a poseł dr Al br. Skarbek 
powitał zjazd imieniem stronnictwa demokraty- 
czao narodowego, życząc uczestnikom pomyśl- 
nego wyniku obrad. 
Poczem po wyczerpujących deb 
uchwalono jeducgiośnie następujące między in- 
nemi rezolucye: 


„Raia naczelna stronnictwa chrześcijąńsko- 
ludowego przy udziale delegatów z 28 powiatów 
zachodniej Galicyi uchwala; 1) że celem natzego 
stronnictwa jest nie sama robota polityczna, ale 
także szerzenie wśród ludn polskiego eświaty pra- 
wdziwie narodowej i w ten sposób zwalczanie wro- 
gów naszego narodu; dlatego wynik. wszelkich wy- 
borów politycznych nie może nigdy wpływać na 
rozwój stronnictwa; 2) uznanie naućzycielstwu lu- 
dowermu, że mimo różne krzywdy nie uchybiło de- 
tąd nigdy Sztandarowi narodowemu, lećz owszem 
z cułem poświęceniem pracuje nad ośwłatą ludu. 
Zarazem obowiązuje się stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe wszelkimi sposobami starać się o jaknajry- 
cblejsze uchylenie wszelkich krzywd nauczyciel- 
stwa, a przedewszystkiem o zaprowadzenie pragma- 
tyki i zrównanie ich z czterema kiażami rang 


o nporządkowanie sprawy prezyłyum swego, by 
naród polski w Galicyi przestał walczyć z preze- 
sem Koła Polskiego w jego pomysłach i nie burzył 
się z powodu różnych hańbiących nas czynów (jak 
rozbicie Rady Narodowej), s mógł zawsze spokoj- 
nie wyczekiwać mowy parlamentarnej swego regi- 
maentarza; 4) prawda i Sprawiedliwość jest tam, 
gdzie niema żydów, a dobro narodu jest po tej 
stronie, po której stsnęli nasi najdostojniejsi Arcy- 
pasterze; 5) uznaje, że polityka Stapińskiege, żydo- 
demokratów i stańczyków jest najhaniebniejszą 
zdradą narodu polskiego; piętnuje i potępia łącze- 
nie się z rusinami, jako niepolskie, sprzedawczykow- 
skie, prawdziwie targowiczańskie; 6) wyraża uzna- 
aie dla posła Stefczyka, że, ujrzawszy błędną dre- 
gS, po jakiej kroczą ludowcy, wystąpił z tega stren- 
nictwa i stanął w obronie praw narodu polskiego; 
7) wyrsża najwyższy hołd I cześć naszym najprze- 
wiełebniejszym księżom biskupom za obronę na- 
szego kościoła katolickiego i narodu polskiege 
przed zamachami wrogów naredu i kośSioła; 8) u- 
znsje, że Rada Narodowa, nasz obywatelski rząd 
narodowy, istnieje, że uchwały przeciw niej po- 
wzięte przez żydo-demekratów, stapińszczyków i 4 
konserwatystów (w rodzaju Steinkausa) są niews- 
żre wobec tego, że w Radzie Narodowej mają pra- 
wo decydować tylko wszystkie stronnictwa polskie, 
a nie żydowskie lub austryackie—oraz we wszyśi- 
kich sprawach egóina narodowych słucha Rady 
Narodowej; 9) żąda odpowiedniej liczby członków 
w Radzie Narodowej w stosunku do Sił stronni. 
ctwa; 10) księża zgrupowani w stronulctwie pre- 
tesiują przeciw roli opiekunż, jaką chce odegrać 
stronnictwo konserwatystów krakowskich w $tesun- 
ku de duchowieństwa w ewentualoej walće z lu- 
dowcami; duchowieństwo pamięta Brutalne napady 
„Ceasu* na chcrego wówczas biskupa Bandarskie- 
go, pamięta, jaką miłość okazało to $tronnittwe de 
duchowieństwa podczas ostatnich wyborów do par- 
lamentu i artykuły „Czatu* pełne inkryminacyi 
przeciw biskupom za ich stanowisko w sprawie re- 
formy wyborczej; xr) dziś wobeć rozpisanych wy- 
borów do sejmu rozumiemy miłość tego mrenni- 
ctwa; od nieprzyjaciół obronimy się sami, ale od 
takich przyjaciół zachowaj nas Panie; 1a) zatwier- 
dza wszelkie scjusze dokonane przez swego preze- 
sa ze stronnictwami chrześcijańsko-spełecznemi 
i dawnem centrum; 13) wyraża uznanie tym po- 
slom, którzy obalili „dziweląga* reformy wybor- 
czej; 14) że dopóki gabinet ministeryalny nie bę- 
dzie czysto parlamentarny, tak długo żadnemu pol- 
skiemu posiowi ne wolno przyjąć teki ministeryal- 
mj; wzywa wszystkich posłów. w naredowym 
Z ią ku chrześcijańsko-ludowym, aby tę zatadę 


w Kale Polskiem przeprowadzili i zmusiii posłów 
innych stronnictw do posłuchu dla tej zasady”. 

W końcu wyrażano pedziękę i cześć br. 
Starzyńskiej za jej pomoc materyainą dla ura- 
towania Domu Polskiego w Bielsku. Hasłem 
„Bóg i Ojczyzna* poseł Zamorski zamknął 
obrady. 


> 


Z semu 
galicyjskiego. 


D'a łatwiejszego zoryentowanią się w a- 
kcyi wyborczej, która poczyna zataczać już 
szersze kręgi, podajemy obraz dotychczasowego 
stanu rzeczy. 

Sejm liczy 161 członków, a to 12 wiryli- 
siów i 149 wybranych, a to 74 z gmin wiej 
skich, 31 z miast i izb handlowych i 44 z wiel- 
kiej własności. 

Z 74 okręgów gmin wiejskich przypada 
27 na zachodnią część kraju a 47 na wscho* 
dnią. 


Z 27 okręgów zachodniej części kraju 
miało mandat 18 ludowców, 2 demokratów 
(d-r. Łazarski i dzr. Bednarski) 1 centrowiec 


(Marszałkowicz) i 6 konserwatystów (br. Skrzyń- 
ski Brzozów, br. Mycielski Chrzanów, br. Tysz- 
kiewicz Kolbuszowa, Kazimierz ks. Lubomirski 
Myslenice, br Tarnowski Tarnobrzeg i d-r. 
Ant. Górski Bachnia) .. -s s x 

Z 47 okręgów wschodniej cześci kraju 
wybranych zostało 21 rusiuów i 26 polaków. 
W cząsie kadencyi sejmowej zaszł4 ta zmiana, 
że w miejsce ś p. Jana br. Szeptyckiego wy- 
brańy zostal z okr, jaworowskiezo Iwan Ko- 
chanowski, a więc rugini mieli 22 mandątów 
(4 staroruśinów i 18 ukraińców), a polacy 25 
mandatów. 

Pelscy posłowie ze wschodaiej części krs- 
ju byli: Bóbrka St. br. Mycielski, Borszczów 
Czarkowski-Golejewski, Buczacz St. H. Badeni 
(obecnie ten mandat był opróżniony, bo po 
Śmierci marszałka Badeniepo, St Henryk Ba- 
denij przeniósł się na okręg Kamionka), Cie- 
szanów Jampolski, Czortków Cjelecki, Dobro- 
mil d-r. Czaykowsti, Dolina Cipser, Drohobycz 
hr.”Zamoyski, Gródek br. B-anicki, Harodenka 
Tbeodorowicz, Jarosław Czartoryski, Kamionka 
Badeni, Lwów Merunowicz, Przemyśl Sapieha, 
Przemyślany Roman Petocki, Rudki Skzrbek, 
Sambor-Sozański, Sanok Wrześniowski, Skałat 
Piniński, Saiatya Moysa, Sokal Kraiński, St 
Sambor-Lewakowski, Trembowla Baworowski, 
Zaleszycki Tad. Cieński, Złoczów Weiser—czy* 
li 3 ludowców (Jampolski, Cipser i Lewako- 
wski) r centrowięc (Wrześniowski) 1 demokra, 
ta (Mzruaowicz) 1 demokrata nar. (Skarbek) i 
20 odcienia końserwatywuego. | 

uszy posłowie, w liczbie ż2, reprezento” 
„wali okręgi: Bohorodczany, B'ody, Brzeżany, 
Husiatyń, Jaworów. Kałusz, K3łomyja, Kosów, 
Lisko, Mośziska, Nadwórna, Pocdlhajce, Roha- 
tya, Rawa ruska, Stan'siawów, Stryj, Tarno- 
pol, Tłumacz, Turka, Zbaraż, Złoczów i Ż5!- 
kiew. j 

Z 31 posłów, wybranych z miast i izb 
haudlowych, należało 20 do obozu demokracyi 
hęzprzymiotąikowej d>. narodowych demo- 
kraty 6t o ODOR Konser P gÀ (miat- 
ster Blński, Gorayski, Haempel, Halban, Ko- 
rytowski, Sobolewski). Zydów było w sejmie 
5, a to 2 z miast, A 3 z izb band owych (Loe- 
wenstein, Saare, Konscher, Landau i Rittel). 

Z 44 postów z wielkiej wtasnośći wszy- 
scy należe do obozu konserwatywnego, a fo: 
do koła krakowskiego, do autonomistów i do 
centrum, z 
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Deklaracya ludowców. 


Stronnictwo ludowe składa w dziennikach 
galicyjskich następujące oświadcz nie: 


„W odpowiedzi na liczne ataki i nieprzyjazne 
koraeniarze, podnoszone w ostatnich dniach w kilku 
organach prasy polskiej przeciwko Polskiemu Stron 
nictwu Ludowemu z powodu rzekomego Sojuszu wy- 
borczego, względnie porozumienia ze stronnictwe m 
utraińskiem—stwierdzamy imieniem Głównego Za- 
rządu wyborczego PSL. że żadnego układu wybor- 
czego, względnie sojuszu, stronnictwo nasze ze Stron 
nictwem ukraińskiem nie zawarło, ani też zawierać 
nie ma zamiaru. Zarazem oświadczamy, że we 
wschodniej Galicyi Polskie Stronnictwo Ludowe ce 
lem uniknięcia rozbicia polskich głosów zamierza 
ograniczyć śię do postawienia swoich kandydatów 
jedynie w kilku powiatach. — Jan Stapiński, Alfred 
Zgórśki, Zygmunt Łewakowski". 
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IGNACY DĄBROWSKI. 


Lmierzch DOJO. 


PASTEL, 


'Jedli śoiadanie w wielkiej, zupełaie pustej 
o tej godzinie jadalni willi, ciągłe się nawołu- 
jąc do pośpiechu i ciągle mimo to odrywając 
się od jedzenia. Krzyniecki raz po raz podcho- 
dził ku wysokim oszkłonym dezwiom sali, wy- 
chodzącym na taras i na morze; wreszcie o- 
tworzgł je zupełnie. I nigdy już, nigdy nie 
mieli zapomnieć tej jednej przelotnej chwili. 
Oblała ich nagle cała fala chłodnawego, orze: 
źwiającego powietrze, pelnego zapachu morza 
i świeżej zieleni, mokrej od rannej rosy. 

Ani porwala się szybzo od stołu i oboje, 
spleceni w zupełoie bszwiednem wzajemnem 
objęciu, stali długo w tych otwartych drzwiach, 
jakby w małej ramie, obejmującej wielkie pig- 
koo, wielką radcść i wielkie szczęście życia 
i świata... 

A potem zaczęły im migać przed oczami 
to płaty merza, tò gęstwiny zieleni, t> otcbłanie 
tunrli. Spiętrzona masa murów, zamęt i hałas 
wielkiego dwcrca, tłumy nowych pasażerów — 
to Genua. W powietrzu irzyżowały się stylkó 


finansowy Turcy], 
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Wobec powyższej dekiaracyi pisma gali 
cyjskie nie należące do „bloku* trzypominują, 
żer—1) p. Siapiński dria 7 maja na posiedze» 
niu Koła sejmowego w cyskusyi nad MRzdą 
Narodową prokiamował konieczsość sojuszu z 
ukraińcami. 2) Rada naczelna stronnictwa lu- 
dowego na posiedzeniu dreia 17 maja w Rze- 
szowie zaleciła „porozumieć się z organizacya: 
mi naczelnemi stronnictw brz różnicy narcda 
wości". 3) „lustrowany Kuryer Codzienny”, 
tółolicyalny organ p Stapińskiego, dnia 19 
b. w. komentując uchwaly rzeszowskie, pisał 
że uchwała powyższa „jest zatem zupełniem 
wypowieczeniem się w walce wyborczej ża 
ściłym sojuszem z ukraińcami* i ostatnie 5 
słów sama redakcya pcdtireśliła. 


yer 
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Sprawy bałkańskie. 


Aneksya Macedonił i Starej Serbii. 


„Mali Zurnal* i „Stampa zapewniają, 
iż w tym tygodniu jeszcze Serbia zamierza, nie 
czekając na ukończenie konferencyi londyńskiej, 
ogłosić aneksyę Macedonii i Starcj Serbii. O sle 
jwiadomość powyższa okaże się prawdziwa, woj- 
na Serbii z Bułgaryą atani: Się nieuniknioną, 
traktat bowiem przymierza bałkańskiego czyni 
podział zdobytego terytcryum załeżaym od pe- 
rozumienia się wzajemnego związkowców i wy 
klucza samofzięłae ,„agty pojedyńczych sprzy- 
mierzeńców. Polityka serbów znajduje silne po- 
pkrcie ze strony dyplomacyi greckiej, która dą- 
ży do mcżliwego rozniecenia zatargu serbskc= 
bułgarskiego, w celu wywołsnia wspólnej ak. 
cyi zbrojaej piz'ciw dawsemu sprzymierzeń: 
cowi. 


Muzułmanie w armii bułgarskiej. 


` „Berliner Tageblatt* dowiaduje sie, że 
władze bułgarskie w okręgach Seres, Drams, 
Kawala, Demirbiszar, Dedesgacz i Adryanopol 
zwróciły się do ludności muzułmańskiej z pro 
kłamacyą nawołującą muzułmanów do wstępy: 
wania w Szeregi bułgarskie. Po dłaższych na 
radach przedstawiciele ludnoś:i muzułmańskiej 
odpowiedzieli, iż muzułmanie staną chętnie pod 
sriandarami swej nowej ojczyzny, pod warun 
kiem, iż pułki muzułmańskie nie bədą użyte w 
wojnie z ich współwyzaawcami. 

Władze bułgarskie zapewniły delegatów, 
iż obecnie pómimo, iż wojaa nie została for- 
malnie ukończona, stosumki z Turcyą są jak- 
najlepsze i że nowej wojny należy się spodzie- 
wać w żadnym razie nie od strony wscho 
dniej. | 


Nawe irójprzymiarze bi lnańskie. 


„Popoło Romano" zamieszcza sensacyjny 
artykuł, w którym na podstawie zasiągniętych 
rzekomo ze źródeł najpoważniejszych informacyi 
tłumaczy niepojętą zwłokę w zawarcia pokoju 
pomiędzy Turcyą a związkiem: bałkańskim—za- 
kulisową robotą dyplomacyi, dążącej do stwo- 
|rzenia na Bałkanach nowego ścisłego trójprzy- 
mierza pomjelzy Bulgarya, Turcyą i Rumunią, 
jako przeciwwagi coraz bardziej zacieśniające- 
mu się związkowi Serbii z Grecyą. Nowe przy- 
mierze må być w najbliższym czasie urzeczy» 
wistnioze. 

O ile inforrzacye dziennika rzymskiego są 
w istocie ścisła, najbliższe wypadki na półwy- 
spie Bałtańskim przyniotą ze sobą niejedną 
niespodziankę najlepszym nawet politykom Eu: 
ropy. 


Finanse tureckie. 


'„ladependance Belge", omawiając stan 
przychodzi do wniosku, iż 
jest "on poprostu rozpaczliwy. Do dnia 1-go 
marca 1914 r, po ewentualgem ukończeniu 
|wojny ze związkiem bałkańskim, deficyt w bu. 
dżecic wyniese 40 milionów funtów tureckich 
(912 milionów franków). Turcya ma nadzieję 
zrealizowania w Paryżu nowej pożyczki w su- 
mie 20 milionów funtów, lecz suma ta, jak wy: 
nika z zestawienia jej z cyfrą delicytu, nie jest 
wystarczającą. Rządowi młodotureckiemu wbrew 
zasadniczym punktom swego programu wypa: 
dnie jeszcze bardziej rozszerzyć udział przed 
siębiorstw europejskich w życiu ekonomicznem 
Małej Azyi, by przez nadanie szeregu koncesyi 
zgromadzić jakie takie środki. 
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W ważnej sprawie. 


* 


+ 
Dnia 1 b. m cywilny departament sena: 
tu rozważał mającą dia naszych stosuaków 
sformułowaną 


ogólmiejsze znaczenie kwesty c, 


wykrzykniki obojętnych konduktorów i wiecznie 
spieszących się podróżnych: Vintimiglia, San 
Remo, Toriho, MafsyHa, Livorno, "Nizza, Mita- 
no, Mentona!.. W ciągu paru minut postoju 
przewineło się przed ich oczami kilka pocią- 
gów i ex>ressów o długich, wykwintuych wa- 
gonach, upstrzonych białemi tabliczkami, na 
których widniały napisy niemal wszystkich 
większych stolic Europy. Nieustannie przepły- 
wały całe faie ludzi ze wszystkich stron świata; 
dochodziły urywki rozmów i nawoływań w naj. 
rozmaitszych językach. Wszyscy gdzieś się śpie. 
szyli, dokądś dążyli, czegoś się spodziewali... 

I znowu migające z obu stron wegony, 
domy, podmiejskie wille, ogrody. Pociągł wy» 
biegł w świat i pędził, pędził .. 

Za oknami przesuwaty się coraz nowe 
obrazy, zupełaie tak, jakby się odwijaly z wal- 
ków. Mineli wreszcie górrą przełęcz i raz po 
raz gdzieś daleko, bardzo dalcko, u wylotu 
wązkiej doliny na krótką chwilę rozpościerała 
sę olbrzymia qłaszczyzna zielonej Lombardyi, 
zalana słońcem, jak miękki, wzorzysty kobie- 
rzec. 

Osoje zapuszczali wzrok w tę dal. Siedzieli 
jeszcze blizko siebie, ałe już myśli ich odbije- 
gały od siebie coraz dalej. Krzynieckiemu po- 
czę'y się marzyć mazowiechie 1ównie, ubogie 
wioski wieśaiacze o chatach przykucnię' ych do 
ziemi, jak wielkie grzyby, rosłożyste topole, 
wyboiste drogi... Jeg> natura, wiecznie ș lodna 
coraz Świcżych, odmienrych wrażeń łaknęła 
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„czy osoba polskiego pochodzcaa może, na 
wodstawie przedawnienia, hronić swyth przw 
do ma aqu ziemskiego w jedaej z trzech pcbi- 
dniowo zachodnich gabernii leżą'ego i ur.ęlo- 
wanie zapisanego na imę osoby 1ównież pol 
skiego pochodzenia, jeśli władanie rozpoc ęte 
był> przed odnośaem zniesieniem ustaw .z data 
xo grudoia 1865 r. i 27 grudnia 1884 r, po 
wództwo zaś o odebranie ma a'u wytoczone 
było przez osote ma imie której majątek jest 
zapisany, po zniesieniu wymienionych ustaw 
ograniczających przez Najwyżej zatwierdzoną 
r maja 19*5 r. uchwale komitetu ministrów*. 

Faktyczna strona sprawy była nas'ę>u 
jąca: 

W roku 1872 p. Konstanty de Mezer na- 
był od p. Eustachego Malinowskiego część ma 
jątzu Sewruki na Wołyniu. Nie mogąc jedoak 
sporządzić na rzecz nabywcy aktu sprzedaży 
p. M. wydał panu de Mezerowi cały szereg 
mających go zabezpieczyć dokumentów, jak np. 
kontrakt dzierżawny, kontrakt na las, na bu- 
dynki i tt p Oprócz tego w kilku wydanych 
w różnym czasie dokumentach p M. stwierdzał, 
iż faktycznie majątek Sewruki sprzedał, należ 
ność w zupełności otrzymał i zobowiązuje się 
przy pierwszej mbżności sporządzić na rzecz 
p. de Mezera urzędowy akt sprzedaży. 

Minęło lat wiele, w ciagu których p. de 
Mezer bezspornie władał nabytym majątkiem. 

Nastąpił rok 1955, a z nim i znane ulgi 
w prawie nabywania majątków. 

Kontrahenci z roku 1872 już nie żyli — 
na miejscu p. de Mezera Sewrukami włędała 
córka jego p. Kulesza, spadkobiercą zaś sprze- 
dawcy został drugi z kolei synowiec jego — 
p. Bolesław Malinowski. 

Po kilkakrotnych bezowocnych próbach 
zawarcią formalnej tranzakcyi p. Kulesza przez 
uproszone osoby zwróciła się w r. 1907 do 
p. B. Malinowskiego z ponowną prośbą o ułe- 
galizowanie sprzedaży. Lecz i teraz p M na 
razie się wymówił, przyrzekając spełnić życze: 
nie p. K. w najbliższej przyszłości. Zamiast 
tego jednak w parę tygodni potem p. K. otrzy- 
mała z sądu pozew wskutek wytoczonego jej 
przez p. B. Malinowskiego procesu o zwrot 
nieprawnie, rzekomo, zagarniętego majątku i o 
inderanizacyę za władanie majątkiem od 1889 r., 
t j. od dnia wyekspirowania kontraktu dzier- 
żawneko. 

Sąd okręgowy żytomierski, negując zna» 
czenie prywatnych aktów, świadczących o fak 
tycznej sprzedaży spornego majątku, przychylił 
się do żądań powoda i przysądził Sewruki 
p. Malinowskiemu. 

P. Kulesza apelowała do kijowskiej izby 
sądowej. W izbie obrońca p. Kuleszy mecenas 
Gorski, powołując się na odpowiednie artykuły 
prawa, przedstawił następujące argumenty: 
Jednym ze sposobów nabywania praw własno- 
ści ma ziemię jest faktyczne władanie w ciągu 
dziesięciu laż, jeśli przytem dokumentalny wła- 
Ściciel (mający na nią akty własności) temu 
władaniu nie przeszkadza, a władający korzy- 
sta z ziemi, jako rzeczywisty właściciel, w prze- 
konaniu, że takową jest jego własuością, po 
dziesięciu latach takiego władania ziemia staje 
się jego prawna, niezaprzeczalną własnością 

Dla polaków tén sposób nabywania ziemi 
(poza obrębem miast) do I-go. mają 1905 roku 
był niedostepny, głiyż prawa z dnin 25 grud- 
nia 1865 r. i z dnia 27 grudnia 1887 r. za: 
braniały : polakom nabywania ziemi w jakikol- 
wiek sposób (z wyjątkiem spadkobrania). Ale 
faktyczne władanie ziemią bez formalnego na 
nią aktu własności wcale nie było polakom 
wzbronione: w prawach ograniczających pola- 
ków żadnej o tem wzmianki nicma. 

Należy zatem uznać, że takie faktyczne 
władanie ziemią było przez prawo dozwolone 
i ochraniane od pretenspi os5b trzecich, z tą 
tylko różnicą, że rosyaniu po dziesięciu latach 
takiego włsdania stawał się właściciciem mą 
jatku: i mógł się tem wiadaniem bronić prze- 
siwko nominalnemu właścicielowi, posiadające- 
mu akty własności, polak zaś praw własności 
nie nabywał, chociażby władał ziemią kilka- 
dziesiąt łat. Lecz, gdy Najwyższym Ukazem 
z dn. r maja 1905 r. polakom pozwolono na- 
bywać od polaków ziemię wszelkimi prawnymi 
sposobami, wówczas i władanie polstą ziemią 
w ciągu dziesięciu lat przedawnienia stwarzało 
dla władającego polaka prawo własności na nią 

De-Mezer kupił majątek Sewruki od spad- 
kodawcy stryja powoda; sprzedający stwierdził 
to własnoręcznymi kwitami, w których zupełnie 
kategorycznie, kwitując de Mezera z otrzyma- 
nych pieniędzy, twierdzi, że ani on, ani spad- 
kobiercy jego żadnych praw do tego majątku 
rościć mie będą mogli. Na ostatoim takim 
kwicie, jako świadek, podpisał się sam powód, 
Bolesław Malinowski. Jest więc rzeczą viec- 
wątpliwą, że dzierżąwne kontrakty, które Mali- 
nowski wydawał de Mezerowi, były tylko ko- 


żliwą formą dla ulegąlizowania praw de Meze- 
ra, 2e kontrakty te byly fikcyjne i ukrywały 
sprzedaż Od czasu nabycia ziemi, to jest od 
1873 r, de Mezer zatem władał majątkiem, ja- 
Ko rzeczywisty właściciel, a zajem w d 1 ma- 
ja 1905 r. został na podstawie wyżej wymie- 
nionego Ukazu jego prawnym, niezaprzeczalnym 


właścicielem, Na dowód faktycznego, nieza: 
przeczanego przez  Malinowskich władania 
d: Mezera S5zwrukami, mec. Gorski powołał 


się na Świadków i prosił akcyę Malinowskiego 
uchylić. 

I:ba uzaała: iż symulatywność kontraktów 
dzierżuwnych została w zupełności udowodnio= 
na zarówno przez prywatne dokumenty, świad: 
czące o sprzedaży majątku, jak i przez świad- 
ków; iż udowodoione jest, że pieniądze za ma 
jatek w swoim czasie zostały przez ś p. de Me 
zerą w zupełności wypłącone; iż fakt sprzedaży 
był wielokrotnie uznawany przez obecnego po- 
woda —- p. B Malinowskiego; iż wobec tego 
strona pozwana w ciągu kilku tetminów prze- 
dawnienia władała spornym majątkiem i, wre- 
szcie, iż obecnie, wobec ukazu z d. r go maja 
1905 r, Osbom polskiego pochodzenia wo!co 
jest nabywać majątki od osób tegoż pochodze: 
nia wszelkimi sposobami, a więc i drogą prze 
dawnienia. Wob:c wymienionych okoliczności 
izba sądowa powództwo p. B. Malinowskiego 
uchyliła. 

Na powyższy wyrok izby p. B.M wniósł 
do senatu skargę kasacyjna, rozpoznanie któ: 
rej, wobec podniesionej przez powodą kwesty! 
zasadńiczej, przekazane zostało @ y= ddparta* 
mentu. . 

Do rozpraw ze strony p. Malinowskiego 
stawił się adw. przys. Rapoport, który z wiel- 
ką werwą, ba, nawet i uburzeniem mówił o 
tem, jak to polacy zawsze obchodzili ustawy 
grudniowe zapomocą wszelkiego rodzaju aktów 
symulatywnych, dalej p. R. dowodził, 1ż wszel 
kie takie akty nie mogą być uznawane przez 
sąd za ważne i, wreszcie, że osoby polskiego 
pochodzenia będą mogły drogą przedawnienia 
nabywać prawo własności do majątków ziem- 
skich, zapisanych na imię osób tegoż posho- 
dzenia w kraju Zachodaim, ale nie wcześniej, 
Aż ów termin władania rozpoczęty będzie po 
rym maja 1905 r. 

Zs świetną i pelną godności replika wy- 
stąpił w imieniu strony pozwatej mecenas Igoa- 
cy Knoll. powołując się na wyroki senatu z 
r. 1884 Ne 107, 1896 Ne 123 i 1903 NE 97 
W energicznem przemówieniu obalił on wywo- 
dy przeciwnika, twierdząc, iż ustawy grudnic- 
we bynajmniej nie krępują osoby polskiego po- 
chodzenia w t. zw. kraju Zachodnim w prawie 
do faktycznego władania majątkami, Ponieważ 
zaś, zgodnie z ustawodawstwem cywilacm, 
wszelkie, nawet nieprawne władanie jest ocnra- 
niane przez prawo, więc też i faktyczne wła: 
danie majątkiem przez osobę polskiego pocho- 
dzenia, chociążby to władanie rozpoczęte było 
po wydaniu ustawy 1665 r, mołe być przer- 
wane ma żądanie osoby, na imię której majątek 
jest zapisany, jedynie tylko w razie wytoczenia 
powództwa w terminie dziesięcioletnim. Izba 
sądowa stwierdziła nie ulegający już dyskusyi 
w drodze kasacyjnej fakt władania Sewrukami 
„cum animo possidendi? przez stronę pozwaną 
w ciągu kilku terminów przedawnienia. Nie- 
zależnie więc od praw pani Kulesza sa zamia 
ny tego władania na prawo wiasności sąd wi- 
nien uznać, iż p. B Maliaowski w każdym ra- 
zie utracił prawo do. poszukiwania spornego 
majątku, Wreszcie mecenas Koolil dowodził, iż 
ustawy grudniowe wydane zostały nie jako no- 
wy iostytut ustawodawstwa cywilnego, a jedy- 
nie ze względów politycznych, wobec tego zaś 
niepodobna, aby na zasadzie tych ustaw osoby 
prywatne rościłg pretensyc do majątków, za 
które im nabywcy należność w całości uiścili. 
Ustawy te bowiem, jako natury publicznej, mo- 
ką przysługiwać tylko władzom państwowym 
do obalania naruszających omąwiaze ustawy 
tranzakcyi. z 

Przed ogłoszeniem wyroku adw. przys. 
Rapoport opuści szię posiedzeń. 

Senat po krótkiej naradzie skargę kasa- 
cyjaą p. B. Malinowskiego uchylił, poczem licz. 
nie zebrani koledzy składali mecenasowi Kuolio- 
wi niemal owacyjae powiaszowania. 
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Listy z nad Wilii. 


Mieliśmy w Wilnie dzień „Białego Kwiat: 
ka“ i przekonaliśmy, się że w mieście naszem tylko 
nowość wywołuje zapal; pomimo gorących na- 
woływań ze strony komitetu w gazetach miej- 
scowycl, zaacznie mniejsze spostrzegało się 


kupującyci; rezultatem tego będzie znacznie 
mniejszy, olé w roku zeszłym, dochód. 

To samo zresztą skonstatowano w Mw. 

* 

Poważna część społeczeństwa sarka na 
zarząd „Tow. popierania sztuki polskiej“. że nie 
uwzględniając zupełnie stanowiska, jakie teatr 
polski zajmować w Wilaie musi, zgodził się nt 
uprawianie tylko lekkiej muzy, pozwalając na- 
wet ma karmienie młodzieży i szerszych mas 
na przedstawieniach popularnych zawsze mniej 
lub więcej pieprznemi operetkami. 

Ruebliwa redakcya „Julrzenki* jek i lafi 
ubiegłych urządza wycieczzę gospodarzy wiej- 
skich na tygodniowe kursy rolnicze do C. esto- 
chawy, skonstatowałą bowiem, że rezuliat ta- 
kich wycieczek dla rolniczej wiedzy i podnie: 
sienia ogólnego poziomu umysłowego jest C- 
gromny. 

W Wilnie zaczęło znów wychodzić peryody: 
czne pisemko humorystyczne „Szubrawiec*, które 
sympatyczne zakreśliło sobie basło, „wskrzeszenia 
polskiego szczerego kumoru Wszystko co 
tchnie paszkwilem, Skandalem, warcholstwem, 
oszczerstwemm a Szarpacięm cudzej słąwy i do- 
brego iwienia, nie znajdzie miejsca w naszem 
piśmie". Takie jest motto perwszego numeru. 
Tyle już mieliśmy prób niefortunnych uprawiania 
swojskiego humoru, że nie bźrdzo wierzymy, 
by nowe pisemko zdołało się utrzymać na obra: 
nym sobie terenie. 

Na walaem  doroczuem zgromadzeniu 
członków Tow. „Powściągliwość i Praca“ prze» 
|konaliśmy sią, że instytucya, trwająca od Ist 
sześciu, pomimo madzwyczajcych tradności ro: - 
wija się, przynosząc cgromną korzyść nejbied- 
uiejszej warstwie ludności. Przy ochronach 
istniejące warsztaty pracę swą coraz bardziej 
rozszerzają i w znacznej części przyczyniają sie 
do zapewnienia bytu instytucyi. Nesjlepiej idą 
warsztaty: stolarski i ślusarski, dalej koszyka- 
ski. Warsztat szycia i obuwia zaspakaja prze: 
dzwszysttiem potrzeby 720 dzieci, znajdujących 
schronienie w instytucyi. Tow. „Powściągii- 
wość i Praca" kształci nietylko dzieci w rze- 
miosiach, dle o ile okażą zdolności, wysyła je 
do szkół, W roku sprawozdawczym zakład 
miał trzech wychowanków w zakładach nauko- 
wych, dwu w szkole miejskiej i jednego w 
szkole muzycznej. Korzystając z tego, że To: 
warzystwu przysługuje prawo zakiadania fil 
w gub wileńskiej, postanowiono otworzyć talą 
pod Bieniakoniamu, mając już ofiarowauy sobie 
dom z placem; podano zawiadomienie do władz 
i dwukrotnie otrzymano cdpowiedź odmowną. 
Na prośbę o pozwolenie urządzenia tam kolonii 
letnich nie otrzymano jeszcze cdpowiedzi. 
Również proszono o pozwolenie niezbędnej 
przy zukładzie szkoły rysunkowej dła termina- 
torów stolarskich i ślusarskich, nie otrzymano 
jednak pozwolenia. 

Zarząd wileńskiej stajni ziemskiej urządza 
cały szereg wystaw koni w swym okręgu; na- 
gradzane będą lepsze okszy koni roboczych, 
bez wzęłędu czy będą przedstawione przez zie- 
mian wlascicieli, czy też przez włościan. 

W Mińsku rada Tow. rolniczego zwróciła 
do departamentu rolnictwa prośbę o asygno- 
wanie na 1914 r. 120.249 rb. ma szereg ulep- 
szeń, doświadczeń i innych prac, mających na 
celu rozwój rolnictwa. + 

Jest projekt zorganizowania stący! ocemy"" 
nasion. 

Pomimo kategorycznego wyjaśnienia, że 
nie należy prześladować firm hąndlowych za 
umieszczanie polskich napisów na szyldach, 
policya mińska nakazuje zamalowywać lub 
zdejmować napisy polskie. 

Ostatni numer „Siew. Zap. Żyzni* zaów 
czyni ostry na nas nagankę, ubolewa nad po- 
lonizacyą katolików-litwinów, białorusinów, ło» 
tyszów i domaga się stanowczo „odpolszczenia* 
stosunków duchownych przez stworzenie dla 
litwinów—itewskiej, a dla białorusinów—biało- 
ruskiej hierarchii. „Czas już skończyć z pozwa” 
laniem na polonizowanie alumnów w semina- 
ryżch*—pisze bezimienny autor wrogiego nam 
artykuku. 

Posiedzenie Kółka rolniczego w Nowo- 
gródku wykazało znaczny wzrost zainteresowa- 
mia się sprawami rolniczemi, Zapadło us niem 
kilka uchwał doniostego znaczenia. Postano- 
wiono urządzić w poiowie czerwca dwa pecka. 
zy jednodaiowe, wystawę jesienną w Nowo- 
gródku i zorganizować grupową wzajemną kon: 
trolę gospodarstw. 

Kółko rolnicze nowogródzkie projektuje 
jeszcze założenie współdzielczej mleczarni dla 
przerabiania nabiału na większą skalę i prowa» 
dzenie kandlu masiem i innemi produktami 
mlecznej gospodarki, bez pośrednictwa pachcia- 
rzy i kupców miasteczkowych. Jandel ten był 
dotąd monopolem żydów, projekt więz nowej 
działalności ma niezmiernie doniosłe znaczenie. 


sku. 


teraz prosloty i codziennodi. Zdawało mu się, {miala o to żalu. Nie, nie. Przecież i Ona mu- 
że już go zalatuje zapsch żywicy leś1ej, z przy-|siała sobie aż zapisać w swoim fiorenckim nc- 
jemnością myślał, że trafi jeszcze na porę kwi-|tesiku rzeczywiście ogromnie mazurska Nazwę 


tnienia bzów. 
Ani Borska wyobraźują ujarzmisła przy- 


szłe tłumy słuckaczów jej gry. Chwilami przy- |czuli, że już 


wsi, dokąd miała adregować listy, / 
W pewnej chwili oboje jednoczeście od- 
są solje nie tylko nicpotrzebni, 


mykała powieki, ażeby już wprost widzieć te ale że sobie zawadzają wzajemnie. Do powie- 


rzesze, kióre zgromadziła magiczna moc jej roz: 


głośnego nazwiska. Jednocześnie rytmiczny tur- lutnie nic, bo przyszłość, 


dzenia sobie czegoś nowego nie mieli już abso- 
"nawet na godzin pa- 


kot kół wagonu stawał się doskonałym akom-|TG nie należała już do nich, tylko do każdego 


paniamentem (ętniących w jej uszach melodyi. 


Zwłaszcza jedna z sonat Mozarta, którą Ani ze | Janusową, 


szczególnym pietyzmem opracowała w Alassio, 
jako nowość swego koncertowego repertukru, 
powracała uparcie z taką wyrazistością, 
palce jej mimo woli wykonywały rucby, jak na 
głuchej klawiaturze. 

A jednak ciągle przecież jechali razem, ą 
przynajmniej naprzeciwko siebie, Myśli mieli 
zajęte, lecz rozmowa nie kleita się. Niegbyło o 
czem rozmawiać, tak, nie było o czem... 

Krzyniecki po raz już może piąty zapyty- 
wal Ani o plan jej koncertów. W żaden spc- 
sób mie mógł zapamiętać, czy koncert jej 
w Birmingkam miał być przed, czy po* koncer- 
cie w Edinburgu, ohociaż pamiętał wogóle, że 
Ani z Edinburga urządziła, jakby pewną stacyę 
swojej tournċe i miała zamiar, pomimo pośgie- 
cbu w terminach koncestów, wyjechać stamtąd 
na tydzień w poblizkie góry, zaproszona przez 
jeden z wielkopańskich dworów szkockich. 

Ona dostrzegła to natychmiast. Act, nie 


że aż| " J 


z nich oddrielnie, przeszłość byłą tą świątynią 
której wrota były otwarte tylko wte- 
dy, kiedy szło o te sprawy Janusowe, a tera- 
źniejszcść mechaniczaie tylko była uwięziona 
ednem coupé: wagonu bez najmniejszej na- 
dziei na cośkolwiek, czegoby oczekiwać mogli 
wsjólnie. 

I sytuacja ta zaczęia ciętyć obojgu. Od- 
czuwali jakieś niejasne wyrzuty sumienia, ŻE po- 
mimo jakrajlepszycb, najserdeczniejszych, wprost 
nawet rzewnych tuiczuć wzajemnych, czują sę 
względem siebie skrępowani i nieszczerzy. 

Zato ręce ich coraz częściej szukając 
siebie, splataiy sę w długim, wylanym uścisku, 
wyręczając oniemiałe usta. 

Z uczuciem ulgi powitali Medyclan. 

Wskutek opóźnienia się kuryera genueń- 
skiego, pozostawało im o wiele mniej czasu, 
aniieli liczyli. Z  pewnem zdumieniem dowie- 
dzieli się, że pocąę Ani już stoi gdzieś na od- 
dalonej linii i że muszą się spieszyć. Z asko- 
czło ich to nieprzyjemnie. Tak pewni byli, że 
mają jeszcze z pół godziny na pożegnanie... 


Przynaglani przez tragarza dążyli spiesz- 
nie pedziemnewi galeryami raz po raz powta- 
rzając: 

—. Ależ dlaczego? Co się stało? 

Czuli, że stała im sę jakaś niezasłużona 
a niepowetowana krzywda, że ich odarto nie- 
spodzianie nawet z tych marnych resztek 
wspólnego szczęścia. Ale już na mic, a tembar- 
dziej na refieksye, nie było czasu. 

Zaledwie tragarz ułożył w odpowiednim 
przedziale podręczne pakunki, zaledwie Ani 
zdążyła wspiąć się do wagonu po miewygo- 
dnych, stromych schodkach, rozległ się trzask 
zawykanych przez konduktorów drzwiczek. 

— Już!—jak błyskawica przemkrę'o w my- 
śli Krzynieckiemu. 

Wskoczył za nią do średka przedziału. 
Długi, przewlekły uścisk, jakiś spazmatyczny, 
szalony. Krótkie, urywane, już nawet rie slo- 
wa, ale jakieś sylaby, wyszlochane, w; łkane. 
Kurczowe drżenie warg, szczęk ramion i serc 
w piersiach. I koniec, zupełny koniec. . 

Wychyliła się z okna wagonu. Pocisg ru- 
szył powoli, powoli... 

Krzyniecki wpił wzrok w zalane łzami jej 
oczy. I nagle coś, jak pięścią uderzyło go w sa- 
me piersi. Oto nagle teraz dopiero zrozumiał, 
że ją traci. Jakaś dziecinna skarga wybiegła 
mu na usta, 

— Ani! 


stane! 


Au! Jakże ja się tu sam zc» 


(D. c. n.), 


_ Czwartek, d. 16 (29' maja 1913 r. 


Odbyło się jeszcze posiedzenie członków 
miejscowego Stowarzyszenia spożywczego „Pro- 
Kres", na czele którego stoi p. Wanda Kiers. 
nowska, pracując z wielką energią 
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Zasławskie nadzwyczajne 
zgromadzenie ziemskie. 


D. 7-g0 maja odbyło się nadzwyczhjne 
zgromadzenie ziemskie naszego powiatu Z rad- 
nych polaków nieobecny był tylko p. W. Ma- 
zaraki, który niestety z powodu usdwątlonego 
zdrowia zrezygnował ze s'anowiska raduego 
i przedstawiciela naszej kuryi na zebrariach 
gubernialnyci ; mówię niestety, gdyż p Maza- 
raki był wśród nas jednym z nejdzielniejszych 
pracówników i jego ustąpienie da się dotkli. 
wie odzzuć. 

Zgromadzenie rozpatrywało następujące 
sprawy: zatwierdzono finansowy plan ogólnego 
nauczania powszechnego. Gorąco popierany 
przez duchownego Korzeniowskiego i inspektc- 
ra szkół projekt cznaczenia Io-letniego termi- 
nu nie znalszł zwolenników i pozostawiono 
dawniej oznaczony zo-letni termin ukończenia 
sieci szkolnej gdyż inaczoj trzebaby było cbec- 
ne podstki prawie podwoić Dalej rozpatry: 
wano projekt zaciągnięcia pożyczki z kasy ziem- 
skiego i miejskiego kredytu 300,000 rb. na 
drogi i 40000 rb na budowę szpitala w Za- 
sławiu. Projekt ten przyjęto i oznaczono dro- 
gi, które w pierwszym rzędzie mają być sze 
sowane. lane sprawy. jak przeznaczenie po- 
zostałości z kapitałów ziemstwa, otwarcie 9-go 
sanitarnego punktu i ambulatoryum w Łabuniu, 
organizacya emerytalnej kasy dla pracowników 
wołyńskiego ziemstwa, ustalenie kieruaku pod- 
jazdowych dróg do stacyi kolei w całym po 
wiecie i inne pomniejsze sprawy przeszły zgod- 
nie z propczycyą zarządu. Trzy tylko Sprawy 
wywciały gorącą dyskusyę, z których jedna, 
mianowicie wydanie 600 rb. na oprawę pod 
ręczników szkół cerkiewnych, upadła, ku wiel. 
kiemu oburzeniu duchownego Korzeniowskiego. 
W drugi»j sprawie, mianowicie ustalenia wy: 
sokości grzywien za szkody na polach, łąkach, 
ogrodach, w lasach i szkółrach leśnych, chara: 
kterystyczne było zachowanie się przewcdni» 
czącego, marszałka Z:iabużskiego, który litylko 
do włościan radnych zwracał się z pytaniem, 
jakie oni grzywny chcą oznaczyć, oczywiście 
włościanie starali się cbniżać kary jak naj- 
bardziej. 

Z gorącą opozycyą występował przedsta- 
wiciel zarządu dóbr i lasów rządowych, leśni- 
czy Wiszn'akow; mimo to jednak wysokość 
grzywien została ustalona większością głosów 
włościan wedle ich woli Do nich przyłączył 
się i duchowny Korzeniowski, chociąż głośno 
się wypowiedział przeciw zmniejszaniu kary. 

jeszcze charakterystyczniejszem było prze- 
prowadzenie trzeciej sprawy, przy której radny 
Dobrynin święcił tryumfy swego krasomóstwa, 
a zabypnotyzowany niem przewodniczący we- 
dług p. Dobrynina rzecz calą przeprowadził. 

Był projekt przyjęcia przez nasze ziem- 
stwo szosy od miasteczka do stacyi kolei w 
Szepctówce, którą to szosą przed 4% laty hra- 
bia Potocki swoim kosztem wybudował i utrzy 
szywał, a z której cały powiat rzereg lat ko» 
rzystał Obecnie, wobec przeprowadzenia ko- 
lei Pedclskiej i zbudowania przez br. Pożockie- 
go odnogi do fabryki cukru w  Szepetówce, 
szosa ta stała się bratiemu niepotrzebną i 
przestał ją utrzymywać. 

Owóż zarząd naszego ziemstwa zaproje- 
ktował przyjęcie tej szosy, twierdząc, że to 
będzie z korzyścią dla zicmstwa, bo gdyby tej 
szosy mie było musiałoby ją ziemstwo wybu: 
dować, gdyż jest ona niezbędną dla wszelkich 
dostaw do kolei, koszt zaś poprawienia popsu- 
tej obecnie szosy nie jest wielki tembardz ej, źe 
zarząj ma nadzieją uzyskać u br. Potoskiego 
kamień i piasek bezpłatnie. 

Zdawałoby się, że nie pozosiswało nie 
innego, jak przyjąć szosę i jak najprędzej przy- 
stąpić do jej poprawienia. Tymczasem p. Do- 
brynin zupełnie inaczej csłą tę rzecz przedsta- 
wil. W długiej przemowie dowodził on, że 
ponieważ hr. Potocki na własnej ziemi i dla 
własnej potrzeby szosę wybudował, po której 
jednak wszyscy jeżdżą, więc chociaż ona mu 
jest obecnie niepotrzebna — obowiązany jest 
1 nadal ją poprawiać i zażądał cd przewodni 
czącego postawienia na głosowanie tukiego 
wniosku: „Prosić gubernatora, aby zmusił br. 
Potockiego do poprawiania i utrzymywania na- 
dal w porządku zbudowanej o”gi przez niego 
szosy“. Uz.rzymywał p. Dobrynin, że guberna- 
tor jest tak energiczny, iż administracyjnie 
zmusi hr. Potockiego do tego, a gdyby się bra- 
bia uchylił, to i aresztem mu zagrozi. 

Napróżno prezes zarządu oponował prze- 
ciwko takiemu postawieniu kwestyi, nepróżno 
iani radni zabierali głos w tej sprawie; p. Do- 
brynin nastawał i prezes pcddał głosowaniu 
dwa wnioski: 1) przyjęcie szosy przez ziem- 
stwo i 2) wystosować prośbę do gubernatora, 
aby zmusił br. Potockiego do utrzymywania 
szosy. Większością 18 głosów przeciw 8 za- 
padła uchwała, aby szosy nie przyjmować i po- 
dać do gubernatora zaproponowaną przez p. Do- 
brynina petycyę. h 

Po odczytaniu protokółu ze! rania z d. 7 
maja niektórzy radni x 
do przewodniczącego, marszałka Zelabużskie go, 
o powtórne przedyskutowanie wniosku przyję- 
cia owej szosy, a w razie odmowy o przyłą- 
czenie ich perycyi, jako umotywowauego pro- 
testu, do protokółu posiedzenia i odesłania jej 
do gubernatora. 

Prctest ów podpisali radni polacy i wszy- 
scy członkowie zarządu wraz z prezesem Połu- 
jektowym. W proteście urmotywowana była 
konieczność przyjącia owej szosy przez ziem. 
stwo, jako jednej z bardziej ważnych arteryi 
komunikacyi powiatowego miasta ze stacyą ko- 
lei, po której prócz ogromnego ruchu towaro- 
wego, przewozi się poczta na kolej į wszelrie 
wojenne transporty i która powinna być uzna- 
na za ziemską lub podjazdową, Jeśli zaś uwa- 
żıć ją jako drogę ścisle prywatną, to tembar- 
dziej piesłuszna jest decyzya oskarżenia hr. Po- 
tockiego pezed administracyą kraju o niepoprś- 
wianie takowej, co też radni w swoim pro» 
teście zaznaczają Marszałek nie pozwolił na ot- 
warcie powtórnej dyskusyi, a protest do pro- 
tokólu dołączył. 

Oto pobieżne sprawozdanie z nadzwyczaj: 
nego ziemskiego zgromadzenia powiatu naszego, 
z którego sądzić można, jak bardzo nieproduk- 
cyjna jest praca radnych polaków w ohecnym 
skład::c redrych puwistu zasłam skiego. 


sh „Ludu Bożego" i zawiera następujące artykuł, 


Redakcya „Dzien. Kij." usilnie prosi rad- 
pych polaków o przysyłanie sprawozdań z prze: 
biegu obrad zgromadzeń ziemskich. 


Kronika prowincycnalna. 


(Z pism i od korespondentów) 


— Rz-kat. T-wo dobr. w Równem. W gro- 
nie mieszkańców Równego na Wołyniu powstała 
ostatnimi czasy myśl założenia rzymsko-katolic- 
kiego T-wa dobroczynności dla niesienia pomocy 
niezamożnej ludności katolickiej Równego. Myśl ta 
oblekła się w czyn. Spisany został projekt statutu 
T-wa (skopiowany ze statutu, zatwierdzcnego w r. 
b. ołyckiego rz. kat. T-wa dobroczynności) i złożo- 
ny do zatwierdzenia za podpisami sześciu założy: 
cieli z Adamową ks. Lubomirską na czele. 

— Odroczenie zjazdu kcoperacyjnego. Proje 
ktowany w mazju r. b, zjazd przedstawicieli spółek 
kradytowych Podola został cdioczony do roku 
przyszłego. Powodem odroczenia jest podobno 
zwlekanie ministerstwa Spr. wewn. z zatwierdze 
niem statutu związku spółek kredytowych Podola, 
o które jeszcze w roku zeszłym była podana pety- 
cya. Zjazd tegoroczny miał się zająć rorpatrze- 
niem spraw, dotyczących organizacyi związku i wo- 
bec niezatwierdzenia statutu byłby bezceelowy. 

— Uszkcdzenie sadów. Z  płoskirowskiego 
powiatu donoszą, że kwietniowe przymrozki zwa: 
rzyły dużo kwiatów drzew owocowych, skutkiem 
czego urodzaj w tym roku będzie marny. W po- 
wiecie mehzlewskim plagą drzew owocowych były 
gąsienice, kióre zupełnie egołociły je z liści. 

— Brak weterynarzy. Na Podolu daje się 
odczuwać brak weterynarzy. Tak np. obetnie wa- 
kują posady ziemskich weterynarzy w czterech po- 
wistach: bałekime, olhopolskim, mchylowskim i win 
nickim, Wobec tego niemożliwa jest planowa wal- 
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O Towarzystwach spożywczych —K:ólowa Nie- 
bios. — Dziwnie się plecie na tym Bożym świe- 
cie (Opowiadenie z czasów króla Władysława 'I 
—Papieże o prasie —Co słychać w Dumie iRa 
dzie Państwa? — Wiadomości polityczae —Różne 
wiadomości. 

Dodatek I. „Nasza Wieś" zawier:: 
Pogedanki o gospedarstwie X I (Przyjaciele rol 
n ka) —Najważniejsze choroby buraków cukro- 
wycb.— Leczenie domowe (skr: fuły) 

Dodatek I: „Gazetka dla dzieci’: 
Wielkie odwied:iny —Królewskie dziewczątka 
— Jak powstają motyle. 

Dodatek III „Nauka Wiary”: Wykład 
Dziesięciu Przykazań B:życb (Cieg dalszy o 
piątem przykazaniu Bożem), 

— Ekspertacya zwłok ś p M. Czarnec 
ułego. W daiu wczorajszym w Kościele św 
Mikołaja o godz. rr-ej odprawione została uro- 
czyste nabożeństwo za spokój duszy ś p M :desta 
Czarneckirgo. O godzinie 6 ej z tegoż tościcła 
odbyło się przeniesienie zwłok na dworzec Kijow 
wski, skąd zostaną one przewiezioae na miejsce 
wiecznego spoczynku do Warszawy 

W żałobnym pochodzie przyjeli udział 
oprócz rodziny, koledzy i współpracownicy 
zmarłego, przeditawiciele wszystkich niemal 
stowarzyszeń polskich z Kijowa, oraz liczne 
grono przyjaciół i znajomych. 

Na trumnę złożono kilkansście wieńców, 
które wieziono na oddzielnym wozie żałobnym 

— Nowe przedsiębiorstwo Samochodo 
we. A. br. Tyszkiewicz i p. K. Kruszewski 
zawiadomiii prezydenta miasta, iż w Kijowie 
zorganizowało się Towarzystwo pod nazwą 
„Kijowskie T-wo taksomotorów* w celu eks 
Lloatacyi dorożek-samochcdów z taksometrami 
W daiu x czerwca rozporządzać będzie 20 sa- 
mocbodami typu fiakrów argielskich, Opłata 
za jazdę wynosić będzie od 3> kop. za wiorstę 

— Z Pogotowia. Zarząd T-wa Pogoto- 
wia ratunkowego w Kijowie zawiadamia za na 
szem pośrednictwem, iż dnia 19 b, m. og 
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go Danilukz-Daniliszina. Po obejrzeniu zwłok o- 
kazało się, że D, zabity zosteł kilku pchnięti:mi 
noża, poczem w celu symulacyi zbrodniarz wy- 
wlókł trupa na tor kolejowy. O wypadku dano 
zneć telegrzf cznie żandarmeryi kolejowej w Kijo- 
wie, skął wysłana niezwłocznie na miejsce wypad- 
ku podoficera żandarmeryi oraz a strażników z 
psem policyjnym doberman-pinczerem „Walettą*. 

Po przybyciu na miejsce zbrodni śpuszćzano 
psa z łsńcuchą i dano mu obwąchać zwłoki. Zba- 
dawśzy teren, na którym zbrodnia została popel- 
niona, pies detektyw węsząć powietrze pobiegł 
wzdłuż toru kolejowego i dotarłszy do pracującej 
w odległości półtorej wiorsty od zwłok partyi re- 
botników, rzucił się na jednego z nich i schwycił 
go zębami za nrgę, Robotnika aresztowano, lecz 
wobec tego, iż wypierał się on Stanowczo wszel. 
kiego udziału w morderstwie, psa ponownie spu- 
szczono z łańcucha. Wówczas pies pobiegł w kie- 
runku stącyi Berdyczów i wpacł z impetem do 
zaajdujących się na wymienionej stacył koszar ro- 
botniczych. Po chwilowem poszukiwaniu pies zva- 
laz? zakrwawiene ubranie tego samego robotnika, 
na którego rzucił się na torze kolejowym. Winc- 
wajcę niezwłocznie aresztowano, poczem przyinał 
się on do winy. 


wego komit:tu do spraw prasowych skonfiskowany 
został NR Ir gazety „Gołos Truda* z dnia 15 maja 
bież. roku. 

— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy na ul, Diech 
tierewskiej skradrioa0 przewodn'ki elektryczne. 

W domu Ne 30 przy ulicy Moskiewskiej skra 
dziono porucznikowi Afanasjewowi rower motero- 
wy wartośći 450 rb. Złodzieje nie um'ej.cy wi 
dccznie obchodz é się z motocyklem odprowadzili 
go do ul. Złtatoustowskiej i tam pozostawili. J:den 
z fankcyonaryuszów zarządu miejskiego zauważyw- 
Szy porzucony motocykl odstawił go do policyi, po 
licya zaś wręczyła poszkodowanemu cficerawi. 

Przy ul M Ż;jtomierskiej Me 3 okradziono 
mieszkanie Tichonowicza. 

W tramwaju na ul W, Wasylkowskiej wy- 
ciągnięto M. Polakowi z kieszeni złoty zegarek. 

— KRWAWE STARCIE. Wczoraj w nocy 
w rrstauracyi przy ul. Sofijowskiej Ner prostytutka 
Z. Michailukową raaiła nożem w twarz jednego 
z gośsi M. Liwkowskicgo. Rannego opatrzyło Po- 
gotowie. M. aresztowano. 

— POŻARY. Onegdaj w Puszczy Wodnej 
spaliły się drewniana szopa i of cyna w posesyi A. 
Wołk Karaczewskicgo przy ul. Turgeniewskiej. 

Tego samego dnia wszezął się pożar w mie- 
szkamiu nauczycielki jednej ze szkół miejskich, T 
Szkuratowej, przy ul. Szczekawickiej Ne 27. Ogień 
stłumiono prędko. 

— STRZELANINA. Onegdaj wieczorem w 
jarze Protasowyra stójkowy zauważył kilku podej- 
rzanych osobników niosących jakieś rzeczy i kazał 
im sę zatrzymać, gdy zaś nieznajomi nie usłuchali 
zaczął do nich strzelać z rewolweru. W rezultacie 
dwóm złodziejom udało się umknąć, dwóch zaś 
Spirydonowa i Karaszimowa aresztowano z rzecza- 
mi skradzionemi na górze Bajkowej. 


Wystawa 
__kiowsta. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorolegicznej. 


Dela 15 28 maja) 1913. 
7 1 L9 Odczyty. 

ówna Sa Tanca W sprawie urządzenia odczytów podczas 
iomp Fo MO coa pa dE 13,2 | wystawy sekcya naukowa postanowiła organi- 
8 ddr piacaci ren KT. 745 74% [zowat odczyty i wykłady wyłącznie o charakt:- 
Kier. iszykk. wiatru (wnam.) Z, PłdnW;  PłnZ,|rze pedagogicznym, dzieląc je na dwie grupy: 
Chmur, wedt. 10-tiepn. syst. Io i 10 Í do pierwszej zaliczone będą wykłady z zakresu 
ilosć opadów w mm. U z 7,0 | szkolnictwa ludowego, do drugiej grupa obejmo- 


ka z ząarzza bydła. 


2 po poł. w posesyi T-wa przy ul. Rzjtarskiej 
— Ubezpieczeni» robotników j y J ] 


fabrycznych.|Ne 22 odbędzie się poświęcenie kamienia we- 


Rada do spraw ubezpieczeń robotników fabrycz-| gielnego pod budowę gmachu stącyi, a 
nych uwzględniła prośbę 52 cukrowni Podola o| powtórne walne zebranie członków T.wa od. 
przeniesienie ubezpieczeń z odeskiego T-wa do ki-| będzie stę zamiast 19 — 23 maja o godz. I-ej 


jowskiego. 

— Kółko rolm'cza. Ilość kółek roln'czych 
wzrastać zaczęła na Podolu; w r. b, Coraz to €Cręś- 
ciej przychodzą wiademości o powstaniu nowych 
kooperatyw rolnych, Ostatnio zorganizowało się 
kółko roluicze w Sewerynówce, w pow. olhopol- 
skim. 

— Pożar. W Rachnach Polowych, w pow. 
jampolskim, ogień zniszczył mienie 40 gospodarzy, 
Straty obliczone są na na 30 tyś. rb. 

-- Rada agronomiczna przeciw <zkola. Pro- 
jekt otwarcia w płoskirowskim pow. szkoły rolni- 
czej spotkał się z opozycćyą rady agronomicznej 
ziemskiej, która uznała go za przedwczesny, bo 
ludność nie odczuwa jestcze potrzeby szkoły roln. 
i szkoła bę lzie pusta. Czyżby rzeczywiście rada 
agronomiczna tak bsrdzo dobrze znała potrzeby 
miejsćowe i nastrój ludności rolnej? 

— Projekt nowej drogi. Ministerstwo komu- 
nikacyi projektuje podobno budowę bitego gościń- 
ca z Kamieńca przez Żytomierz da Czernihowa. 

— W sprawie powinności drogowych Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwa 
łę jampolskiego zgromadzenia ziemskiego o zamia- 
nie naturalnej powinności drogowej w powiecie na 
opłatę pieniężną. 

— Zlamskis kasy drobnego kredytu. Uszyckie 
ziemstwo ttczymało pozwolenie na otwarcie powia- 
towej kasy zienaskiej „drobnego kredytu”, Na ta 
kież pozwolenie oczekują jeszcze ziemaitwa jampol- 
skie i oihopolskie. , 

— Czarna ospa. Z Płoskirowa donoszą o epi- 
demii czarnej ospy, która poczęła” grasować w nie 
których wsiach płoskicowskiegse powiatu. 

— Zjazd kooperacyjny. Zjazd przedstawicieli 
spółek kredytowych Wołynia, odbędzie się d. z6— 
29 meja i będzie obradował w żytomierskim domu 
szlacheckim. 

— powinności drogowe. Ministerstwo spraw 
wewn. zatwierdziło uchwałę humańskiego zgroma 
dzenia złeraskiego— 0 zamianie naturalnej powinno- 
$zi drogowej na opłatę pieniężną. h 
Pożar. Z Malina pow. radomyskiego, 
donośrą o pożarze, który Zzniszezył doszczętnie 18 
domów mieszkalnych. Przyczyny pożaru nie wy» 
kryto. 

— Czarlia csa w Berdyczowie. W Bzrdy- 
czowie i we wsiach okolicznych pojawiła się ep- 
demia czarnej ospy. 

— Ożradzenie cerkwi. 


po poł. w sali posiedzeń rady miejskiej. 

— Zmiana marszruty pod.zas podróży. 

Naczelnik kolei Poł. zachodniej ctrzymał 
z zarządu kolejowego w Petersburgu okólnik, 
aa mocy którego pasażerowie, którzy podczas 
przesiadania na staryach węzlowych z jakich 
kolwiek przyczyn spóźnia się na odpowiednio 
skoordynowany drugi pociąg, mogą jechać, nie 
czekając na przybycie następnego skoordyono- 
wanego pociagu, innym pociągiem dążącym do 
stecyi, do której bilet został zakupiony. W ta- 
kich wypadkach zwracać się należy do naczel- 
aika stacyi, który zmieni bilet, 


— Kongres inżynierów. W lipcu b r 
odbędzie się w Belgii, w Gardawie pierwszy 
wszech światowy kı ngres inżynierów konsul 
tantów i iaży ierów ekspertów. Wszelkich in- 
formacyi osobom zalnterczowaaym udziela inż. 
Stan. Rodowicz (Furdukl 52), czionek kongresu. 

— G' scle z Pragl. Do Rosyi przybywa 
wkrótce z Czech wycieczką uczniów czesko-sło- 
weńsziej akademii handlowej w Pradze z pro- 
tesorem tejże akademii Sztepankiem na czele. 
Wycieczkowicze zwiedzą Petersburg, Mostwe, 
Warszawę, Charków i Kijów. W Kijowie eks. 
cursanci zwiedzać będą wystawę. 


— Z komitatu rejonowego. D 28 ma 
ja odbędzie się w Kijowie posiedzenie zarządu 
kijowskiego komitetu rejonowego, na którem 
pomiędzy innemi rozpatrywane będą następu- 
jące sprawy: opracowanie szematu rozkładu 
pociągów dla przewozu owoców i jarzyn pod- 
czas miesięcy wiosenaych i letnieb; rozpatrze- 
nie projektu budowy linii kolejowej Żanków— 
Husiatyn w związku z budową kolei Łozowaja— 
Żanków—Koziatyn i Dolirstaja— Żanków; za 
stosowanie mechanicznego sposobu ładowania 
zboża na stacyach kolejowych; konieczność bu: 
dowy szeregu kolei podjazdowych i t. d. 

— Echa jubilsuszu. Gubernator kijow- 
wki rozesłał do powiatowych marszałków szlach- 
ty, prezesów powiatowych zarządów ziemskich, 
prezydentów miast, mirowych pośreduików i 
naczelników policyi w gubernii okólnik, w któ- 
rym zawiadamia, iż komitet organizacyjny jus 
bileuszn 300 lecia dynsstyi Romanowów posta. 
nowi! opracować obszerne sprawozdanie z prze- 
biegu uroczystości jubileuszowych w celu 
wszechstronnego oświetlenia stosunku wszyst 
kich warstw sp: łecznych do jubileuszu. 

Wobec tego gubernator prosi wyżej wy 
mienione osoby o zakomunikowanie mu danych, 
dotyczących wydawnictw jubileuszowych, wy- 
bitnych artykułów i wzmianek w gazetach miej 
scowych z powodu uroczystości, ucządzenia ga- 
mych broczystości w miastach i wsiach, utwo- 


Niewykryci dotąd zło- 
czyńćy przedostawszy się zapomocą włamania do 
znajdującej się we wsi pow, zwinogródzkiego Ro- 
mejkowa cerkwi, skradli ze skarbonki 1co rubli ł 
zbiegli. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Chłopak 15 letni 
syn gajowego uroczyska „Kriwoje* w pow. zwino- 
gródzkina A. Biełoskurskij, powróciwszy ze szkoły 


Najw. temper. pewietrza w niąga doby S 23,8 
Najniższa . . 3 ś £ . gi 
Przeciętna temper. pow. w Ciągu deby 5 16,3 
Wielol. przed, temp. pow. w Ciągu doby . 17,6 


Ogólny stań pogody w Rosyi europej 
kiej z rana na podstawie telegramu giówneg: 
Obserwatoryum fizycznego! 


Opady notowano w całej Rosyi. Temperatu- 
ra wyższa ud normalnej na wschodzie, w centrum, 
na północnym wschodzie i na południowym wścho- 
dzie, niższa w pozostałej Rosyi. 

Pogoda przewidywane: ciepła na wśchodzie 
ina skrajayna połudutowym wschodzie, umiarka- 
wane ciepło w pezostałej Rosyi, opady miejscami 
w całej Rosyi. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Aleksander ks. Lopu- 
chin Demidow; Aleksander Ryndip; Włodzimierz 
Berenson; August Kuac, kupiec; Fryderyk Neubauer, 
kupiec; Hugo Roggan; Emanuel Zajdman, prowizor; 
Włodzimierz Kcłaczewski, inżydier; Aleksy O dar 
czenko; Leon hr. Ledóchowski z Wotoczysk; Kon- 
stanty Pet e, inż; Wiara Hulanicka z Odesy. 

Gramid-Hótel: pp. Helenas Romasz: Irma Oras; 
Konstanty Koniajew; Karol Neuians; Jan Tettow; 
Anna DBeljaminowa Ziernowa; Eugenia Sicboda; 
Balesław Bykowski z Warszawy; Marya Zabielska 
z Warszawy: Piotr he. Kapnist; Jau Zadowski ze 
Smoleńska; Konstancya Rogozińtka z Taraszczy; 
Ernest Rogoz ński z Taraszczy; Aleksy Sierebre 
nikow; Klemens C;vyikow, Józef hr. Pruszyński z 
Warszawy. 

Hotel François: pp. Aleksander Alejnikow; 
L Alszer; Marya Kurbitowa; Walenty Labicki z 
Exi terynosławia; Zygmunt 'Węgrzynowski z Teodo- 
rówki; Tadeusz Wolski 7 Kosziak; H-l"aa Wołko 
wska z Kiszyniowa; Jan Żukowski z Hrywoszyna; 
Kazimierz Zagórski z Humania; Sergiusz Iwanien 
ko; Wiktor Kompanijcew; F.yderyk Kempi; Leon 
Krzyżanowski z Rostowa nad D.n*'m; Woldemar 
Liwantnol; Józef Lewicki z Kozacówki; D. Micha. 
łowski z Radomia; Tadeusz Otio z Rogowa; Ignacy 
Scibor-Macchocki, Aniela S:ibor-Marchocka; Oau. 
fry Splamonowski; Konstanty Sambor z Ma tynów 
k; L S.emilucki; Michał Jasiński z Złot»pola; Ale- 
ksander Szwejcer z Moskwy; L, Peten 


Hotel Ermitage: pp Jadwiga Olszańska z Gnie- 
wania; Jin Szałas z Warszawy; Romana Popazowa; 
Piete Bazilewićz, duch; Jerzy Chist,ew; O. Chi- 
stjewa 

Fintel Hiydyniuka: pp Aleksy Trocyna, 
obyw.; Witold Brzozowski. obyw, z Owrucza; Jó- 
zef Karwowski, obyw, z Chorola; August Wollejt, 
Włodzimierz Koraniewski; Józef Sołowjow; Z. L'- 
nicka; Antonina Kukonowa; Jerzy Szaniawski z Czer 
kas; Konstanty Sa'czyński, duchow.; Aleksander 
Staricki, oficer; Paweł Ettinger; Marya Malewańska 
z Nieżyna. 

Hotel Praga: pp Hen'yk Mackowik, obyw. 
aust", z zagranicy; E. [gaatowa; Ignacy Chrzano- 
wski z Płocka; Szymon Bieleew; Ludwik Wialbut, 
+tud., z gub. kijowskiej; Konstanty Tirąnow; Marya 
Tiranowa. 

Palast Hótel. po. W. Szybajew, fb7; Józef 
Krytgołowow, kup; Sergiusz Henczkemacher, fabr.; 
Paweł Blankman, kup; T. K>pman; B. Chmielnicki; 
M. R-jbist, przem.; G. Wo!dman, dyrek. banka; 
B. Zajcew, kup; Roman Lajch, fabr.; Gczegorz 
Kaszeuko, kup.; Mikołaj Gawr łəw, fabr; Szymon 


wać będzie wykłady i odczyty, dotyczące śred- 
niego wykształcenia. Ogólny zarząd i kierow- 
nictwo wykładami powierzone zostało p. A. 
B.iuchatowowi. 

Jednocześnie sekcya zwróciła się do ku- 
ratorów okręgów naukowych z prośbą o zawia- 
domienie rad pedagogicznych podwładnych im 
zakładów naukowych o wyżej wspomnianych 
wykładach z nadmienieniem, iż nauczyciele, 
tórzęby chcieli wygłosić odczyty, winni o tem 
zawiadomić sekcyę i nadesłać program zamie« 
rzonego wykładu. 

Oprócz tego postanowiono zaprosić na 
prelegentów następujące osoby: T, Łubieńca 
(szkolmctwo ludowe), D. Jankowskiego (bygie- 
na ucządień szkolnych, A. Tourniera (najnow- 
sze metody wykładu języków nowożytnych), A. 
Muzyczenkę, T.mofiejewa (nauczanie początko- 
we), Trcojanowskiego, Polańskiego, Jełaczycza 
(przyrcd>znawstwo),  Slesarewskiego (fizyka), 
orof. Langiego (uniw. odeski) prof Czełpanowa, 
Eczemplarskiego (psychologia wieku dziecięce» 
go), B:lustin« (początkowy wykład arytmetyki), 
Dadenkowa (o wykładzie języka ojczystegc), 
Webera (aowe zadania szkoły) i p. Postawską 
(o robotach ręczaych). 

— Z powodu uchwały właścicieli hote» 
łów o podaiesieniu cen numerów na czas wy- 
siawy, gubernator kijowski wydał rozporządze- 
nie, aby policya miejscowa ściśle stosowała 
przepisy obowiązujące z d. 14 listopada 1875 
roku przestrzegając, aby ceny numerów hote- 
lowych nie podnosiły się ponad zwykła normę. 

Na mocy wspomnianych przepisów z ro- 
ku 1875 właściciele hotelów obowiązani są co 
miesiąc przedstawiać specyalne cenniki nume- 
rów hotelosych do zatwierdzenia policmajstra. 
Na dźwiach każdego numeru powinna być u- 
mieszczona karta z oznaczeniem ceny poe 
koju. 

— Onegdaj odbyło się zebranie wspól- 
pracown ków gazet miejscowych i korespo1- 
dzntów większych dzienników zamiejscowych 
w celu zorgan zowania biura prasowego ra 
wystawie. Zebranie wybrało organ wykonaw- 
czy, któremu powierzono organizscyę biura Na 
prezesa wybrano p. K. Swirskiego. Biuro mie. 
Ścić się będzie w udzielonym na ten cel przez 
komitet wystawy lokalu w domu Duwana, 
gdzie również urządzona będzie kancelarya wy- 
stawowa komitetu. - 

— Zarząd kolei Poł.-Zackodnich postano- 
wil urządzić pzd pawilonem kolejowym na 
wystawie kijowskiej min aturowy ogródek pc- 
kazowy na wzór istniejącego przy stacyi kole- 
jowej w Koziatynie. Ogródek ten szerokości 
a—2 i pół sążnia i długości 4—5 sątni obsa- 
dzony będzie różnemi krzewani, w śro ku 
zaś znajdować się będą: miniaturowe oranżerye, 
cieplarnie, ogród warzywny, szkółki, ogród o» 
wocowy i t. d. 


do domu skcrzystał z niecbzeności ojca, wzłął jego 
strzelbę oraz trzy naboje i wyszedł na pole w po- 
bliżu wsi Kobrynowa. Tutaj otoczyli go chłopcy 
wieżscy, którym B. pokazał; strzelbę, pozem wy 
strzelił raz w powietrze. Następnie B. zmierzy? 
się do jednego z chłopców ośmioletniego I. Pohre- 
bniaka i, myśląc, że strzelba nabita jest prochem, 
strzelił, 

Cały śrót z naboju trafił w nieszczęśliwego 
chłopca, który przebiegłszy kilka kroków, padł bez 
życia na ziemię. PrzestraSzony B. porzucił strzel- 
bę i pobiegł niczwłocznie do ojca zabitego, które- 
mu opowiedział o wypadku. 

- Zatwierdzenie wyroku.  Gen.-gubernator 
jowskiego wojennego sądu okręgowego z d. 9 maja 
r. b, na pqocy którego winowajcy rozruchów w 
więzieniu ljpowieckira, które miały miejsce d. ago 


czonych z tego powodu stypeńdyów i t. p. 

— Zatwierdzenie uchwały. Gubernater 
kijowski zatwierdził uchwałę zarządu miejskiego, 
dotyczącą podniesienia o 10% opłat za dzierża- 
wę miejsc na brzegu Dniepru pod przystanie 
dla parostatków. 

— Nowy brandmajor. Na  wczorujszem 
posiedzeniu zarządu miejskiego dokonano wybo- 
rów nowego naczelnika straży ogniowych na 
miejsce zmarłego S:wastjanowa. Z pośród ro 
kandydatów  balotowano tylko kandydatury 
miejscowych brandmajstrów I Pruskiego i D 
Trofimowicza. Wybrany został (4 głosami 
przeciwko 1) brandmajster starokijowskiego od- 
działu straży ogniowej I. Pruski. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, W domu 
Ne 10 przy ul. Olegowskiej niejaka Czepilkina przez 


Kac, kupiec. 

Grand-Hótcl Imperia’: pp. Grzegorz Trach- 
tenherg, fabr; Filip Waserman; B. Gojchman, fabr; 
Mı teusz Polski kup; Aleksander PAD, abyw.; J 

„  Heinisnaan; 


Telegramy. 


Hotel stosya: pp_K. Hirs; S. Lisusow, oficer: A 
Marya = re kOE z Winnicy; Edward  Jetowicki | Od Roresyomdentów wlaseysh 1 Agensyi Fi- 
z Winnicy; Stefan Borkowski, obyw, z Żytomierza; tersdwrakia) 
Aleksander i a Wajeman, 
artt.; odzimierz Be n , u.; Sergiusz i ; 
Kleszczejew; kup.; j. Turkiewicz z „Lipowca; Leon W sprawie zawarcia pokoju ' 
Kamieński, obyw., z Czarnob; Zofia Jastrzębska, Londyn (AP) Grey złożył delegatowi tu- 
naucz, z Taraszcz; Izydor Horodecki, obywat,, z |reckiemu deklaracyę analogiczną z deklaracyą 


sprzymierzeńców. Osmaa-Nizami basza oświad- 
czył, iż delegacya turecka, cd pierwszego dnia 
po przybyciu do Anglii, jak również i obecnie 
gotowa jest do podpisania traktatu pckojówego 
w każdej chwili, bez usiłowań zmiany projektu 


OFIARY. 


w  Admainistracyi „Dziennika Kijowskiego” 


podali p'semną 1 zatwierdził wyrok sesyi wyjazdowej ki- 


nieostrożność przewróciła na Siebie garnek z wrzą 
cą wodą. Poszkodowaną, która uiegła oparzeniu 
rąk, bioder i nóg—opatczył lekarz Pogotowia. 

— NA DNIEPRZE, Oasegdaj na Dnieprre 
łódka, w której znajdowało się kilka osób. wpadła 
pod statek „Mikołaj“ i przewróciła się. Tonących 
wyratowali marydarze ze statku i ze stacyi raiun- 
kowej. 

Tego Samego dnia ma Dnieprze przewróciła 
się łódź żaglowa, w klö-ej jechał W. Igumienko ze 
swym towarzyszem. Obu tonących wyciągnęli z 
wody marynarze ze Stacyi ratunkowej 

— GRABIEŻ. Wczoraj o Świcie na rynku 
Halickim dwaj nieznajomi ograbili G. Anto 
nienkę. 

-— N'EOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na Bul- 
warze Bibtkowskim automobil M 36 siódmej kom- 
panii lotniczej, kierowany przez podchorążego Js 
Buta wpadł na d ożkę Artemienki. Dorożka uległa 
rozbiciu, dorożkacz wypadł na bruk i ciężko się 
potłukł, Poszkodowanego opatrzyło Pogotowie, 

Na ulicy Borszczagowskiej dorożkarz, Ustnien- 
ko przejechał 6-letniego Tkacza. Chłopcu który 
uległ złamaniu prawej nogi udzielono pomocy le 
karskiej. 

— ŚMIERĆ W CYRKULE. Onegaj z budki 
tramwajowej obok cerkwi św, Teodora zabrano 
chorego W. Gajezuka, licywys 6» lat, Chorego 
udwieziono do cyrktłu, ga:ie przed przybyciem 
wezwanego Pogotowia wyzionął ducha. 


marca tegoż roku, więźniowie lwanienko, Liwiekij, 
Mojsiejczuk, Piontzowski, Stanczaruk i Gaboroj ska- 
zani zostąji na Śmierć przez powieszenie. 


KRETY RERTKIEWONCK YA BFI 
KRONIKA. 


Kalaasatzyk. 


Dziś 16 (29) Jana Nepomucena M. 
Jutro 17 (30) Paschalisa W. 


Wachód Słońca o godz. 4 M. 00 
Zachód Slots » geds, 7 mw. 54 
Długość dnia godz. r5 M 54 


Kalendarzyk Historyczny: 
29 maja mał, 


Foku 1861 Uniera w Paryżu znakomity, 
bistoryk polski Joachim Lelewel. 


— „lud Bcży*. Wyszedł z d uku Ne 20 


złożyli: 
i Na letniska dla przepracowanych koblet przy 
Kole kobiet: p. A. Z. 3 rb. 

Na T-wo dobroczynności (na nędzę wyjątko- 
wą): p L. G. (camęci A. Z) 3 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: pp. Jadwiga Gra- 

błanczyna (zamiast wieńca na grób Ś p. Martyny 
Prawdzie-Zaleskiej) 15 rb. Auna-Marya (ef arowa- 
né przez $. p. Cezarynę Trypolską, zmarłą 6 wrze- 
Śaia r. z.) roo rb. Ma. 
Na szoltal katolicki w Kijowie: hr. Krasieki 
(za pośrednictwem p. Jaszewsgiej) 3 rb. Zebrane 
ze sprzedaży pocztówek przez pp. Ludwika Stec. 
kiego 5 rb. Rażbę r rh. 

Na T-wo pelsk. kolonii letnich: pp Witoldo- 
stwo Haniccy (pammięti Modesta Czarneckiego) ra 
rb Pamięci Wiądvsiawa Dolińskiega, dzieci: pp. 
Józefa Nowińska, Zofia Przywieczerska, Ksawery, 
Władysław i siostrą Teofila 59 rb. 

Na T-wo pom stud..pol. uniw. kljowsk.: Ro 
dzina Dalińskich (pamięci Władysława Dolińskie- 
go) 5o rb. 

ea 


Przy pomocy psa. 


W numerze onegiajszym naszego pisma do” 
nośiliśmy, że na tarze kolejowym pomiędzy stacya' 
mi kolei bałudn'owe-Z1chsdniej Głuchowcami a 


— KONFISKATA. Z rozporządzenia | APE eon spostrzezono zwłcki $iróża kolejowe- 


traktatu, 

Londyn (AP). Według informacyi agencyi 
Reutera, Grey, komunikując poszczególnym de- 
legatom o decyzyi powziętej na naradzie am- 
basadorów, oświadczył, iż ci delegaci, którzy 
nie są gotowi podpisać traktatu, nie mają po- 
trzeby pozostawać dłużej w Angli, Agencya 
Reutera donosi, iż decyzya ambasadorów wy” 
wołana została nie tyle cbarakterem zapropo- 
nowanych zmisn, ile tem, że zmiany te pociąg- 
nęłyby za sobą nową zwłokę w sprawie zawar- 
cia pokoju. Poza tem wszystkie zmiany i omó. 
wienia są zbyteczae, wobec tego, iż rozstrzyg- 
nięcie kwestyi leży w ręku mocarstw, na decy- 
zyę zaś tych ostatnich opinie sprzymierzeńców 
absolutnie nie będą miały wpływu. Wśród 
niektórych sfer bałkańskich wywołało zdumie- 
nie ostatnie cświadczenie mocarstw, mające ce» 
chy raczej interwencyi niż pośrednictwa. 


Utarczki grecko-bułgarskie. 


Ateny (AP). Po d. ro maja poważnych 
starć pomiędzy grekami a bułgarami nie było. 
D 11 meja pomiędzy oddziałem bułgarskim, 
który się posunął ku wsi Mesoropi, a kompa- 
nią grecką nastąpiła ożywiona wymiana strza- 


l 


lów. Bułgarzy na wyłyaach w pobliżu Pra- 
wiszty postawili 8 dział pelowych, skierow:l 
je na E'cutro i wzmocnili posterunki przednie. 
Tego samego dnia cdlział bułgarski zajął wieś 
Bajuk Ej. Oddzial grecki cofnął się na wyży- 
ng, okalające wi:ś 


Pod Czitałdźą 


Konstantynopol. (AP). Przed tygodniem 
większość wojsk na pozycyach czataldżyjskich 
zaczęła głośno wyrażać żądanie, aby j: roz- 
puszczono do domów. Delegowanemu przez 
iząd gubernatorowi wojennemu Dżemal-bejowi 
udało się uspokoić wzburzope wojsko obietnicą, 
iż r a,dalej za miesiąc żołnierze zostaną zwol 
pieni ze służby. 


Z Turcyl. 


Konstantynopol (AP). Stery rządowe są 
zamiepokojoae sytuacyą w Syryi, gdzie ruch na 
rzecz aut nomii przybiera szerokie rozmiary. 
Gazeta „Majit* radzi, aby uczyniono zadość 
aluszaym żądaniom ludności arabskiej. 


Z Rumunii. 


Bukareszt (AP). Na drugiem poufnem pos 
siedzeniu senatu Majorescu zwrócił uwage na 
trudy podjęte przez Rosyę w celu uczynienia 
zadość żądaniom Rumunii i oświadczył, iż Sy 
listra jest dla Rumunii niezbędna. 


W Sarbli. 


Białogród (AP). Po posiedzeniu skupczyny 
przywódcy partyi naradzali się z Pasziczem w 
sprawie opracowania odpowiedzi na deklaracyę, 
którą minister odczytać ma'd. 15 miaja w skup- 
czynie. Podług wiarogodnych wiadomości, for- 
muła przejścia do porządku dziennego brzraieć 
będzie jak następuje: „Skupczyna aprobuje pe- 
litykę rządową w stosunku do Bułgaryi i pro- 
ponuje energicznie obstawać przy uzyskaniu 
zgody Bułgaryi na rewizję trakiatu, w razie 
zaś odmowy proponuje utworzenie specyalnej 
komisyj, złożonej z politycznych i wojskowych 
delegatów państw związkowych, w cslu podzia- 
ły wszystkich zdobytych wspóluemi siłami na 
Turcgi terytoryów pomiędzy sprzymierzeńcami, 
Decyzya komisyi będzie ostateczna”. 


Damobilizacya w Austryl. 


Wiedeń (AP.) Powołani marynarzęsrezer- 
wiści z lat 1905 i 1906 otrzymają dłuższe 
urlopy w dniach najbliższych. 


Sprawy galicyjskie. 


Wiedeń (AP). Do „Cor. Bureaus dono. 
szą ze Lwowa, iż nowy namiegtnik Korytowski 
przyjmując na auldyencyi metropolitów trzech 
wyznań, wyraził nadzieję, iż duchowieństwo we 
wspólnej z nim pracy dążyć będzie do uspoko» 
jenis kraju i urzeczywistnienia zarządzeń, ma» 
jących na celu dobro ludności. 


Lokaut. 


Rzym (AP). Konsorcyum turyńskie ogło- 
silo lokaut względem 25,000 robotników. Przy- 
czyna lokautu—strajk 7,000 roboiników fabryk 
samochodów. 


Po uroczystościach berlińskich. 


Berlin (AP). Angielska para królewska 
wyjechała z Berlina. 


Z parlamentu Rzeszy. 


Berlin (AP). 


Parlament Rzesty wznowił 
we prace. : 


Z Danii. 


Kopenhaga (AP). Po ctwarciu riksdagu 
ministeratwo ma zamiar podać się do dymisyi 
w celu wyjaśnienia obecnej sytuacyi. 


W sprawie konwencyi cukrowniczej. 


Bruksela (AP). W czasie debatów w sta- 
łej komisyi cukrowniczej zostało wyjaśnione, iż 
Anglia ma zamiar również w przyszłości stoso: 
wać postanowienia konwencyi eukrowniczej 
W razie zrzeczenia się tego zamiaru Anglia 
zawiadomi mocarstwa zainteresowane na pół 
roku naprzód. 


Z Francyl. 


Paryż (AP). (Telegram terminowy). Izba 
deputowanych większością 386 głosów przeciw 
165 uchwaliła kredyt w sumie 234 miiionów 
franków mna wydatki, w zwiazku z zatrzyma: 
niem ponad termin żołnierzy, którzy mieli być 
obecnie uwolaieni. 

Paryż (AP). Podług wniesionego przez 
ministra finansów projektu o asygnowaniu mi- 
liarda franków na nadzwyczajne wydatki wo- 
jenne, wypłaty w związku z odpowiednią po 
życzką pokryte mają być przęz narodowy po- 
stepowy podatek dochodowy, od dochodów 
powyżej 10,000 franków.: i 


Z lotrictwa. 


Mintros (AP) L.taik wojenny Artour 
spadł i poniósł śmierć na miejscu. 

Rzym (A?) Lotnicy Cerasco i Devi 0 
godz. 4 m. 28 z rana wyruszyli z Medyolanu do 
Rzymu, pierwszy przez Gżnuę, drugi przez Flo- 


renceyę. O godz. ro ej zraua obaj wylądowali 
w Rzymie. 

Połtawa (AP). Dyreit'r sewastopolskiej(, 
szkoły iotniczej zawiadomił gubernatora, że 


przez Połtawę do Kijowa wyruszają na aero- 
planie „Newport“ lotnicy wojskowi: sztabs ka» 
tan Berczenko i porucznicy Cwietkow i Tunc- 
szentkij. 


Sprawa Dasy ego. 

„Budapeszt (AP.) W sprawie procesu 
przeciw deputowanemu Desy, który nazwał pre- 
zesa ministrów Lukacsa największym panami- 
tą, rozkazano prowadzić śledztwo w możliwie 
szerszym zakresie. 


Wyjazd minist'a spraw we wnątrznych. 


Petersburg (AP) Minister spraw we- 
wnętrznych, wyjechawszy w Sprawach służbc- 
wych z Petersburga, pozostawił sobie ogólny 
zarząd ministerstwem spraw wewnętrznych. W 
czasie nicobecności ministra, zarząd sprawami 
bieżącemi ministerstwa powierzony został wicze 
ministrowi Łykoszino wi. 


Z komisyj. 

Pe:ersburg (AP). Dumska komisya dro- 
gowa zatwierdziła kos.t:rys linii kolejowej 
Charkó w - Merefa, Konstantynogród - Nowomos- 
kiewsk Ekaterynosław-A postołowo - Suiegoriów 
ka-Mix łajów, dlugości 503 wiorst, Koszia któ- 
rej wyaiosą 53 milicny rb., z BiEĄ LSA: egi- 
riówka Mikołajów długości 56 wiorst i LARES 
4 milionów rb. 


Za zn: eziony skart. 
Połtawa (AP) Komisya arch=«logiczna 


pośredniczący pomiędzy kltrem a osobami 
świeckiemi urzędnicy wydziału duchownego po- 


nadeslała gubernatorowi 45,000 rb. w celu od- 
dania połowy tej sumy pereśzczypińskiej gminie 
wilejskie j, na gruntach której znaleziono skarb, 
forostałej zsś prłowy—2 malcom, którzy tw 
skarb znaleźli. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 
Dama Państwowa. 


Pestedzenie zd. 15 maja. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij, który 
odczytuje spis kredytów, jakie mają być wią: 
czone do preliminarza r 1913 na podstawie 
art. 175 praw zas: dniczych i art. 6—8 przepi- 
sów budżetowych, a mianowicie: dla ministere 
stwa Daoru—16 359 595 rb, na utrzymanie: 
Rady Państwa—1I 979,97! rb, kance!aryi pañ- 
s.wowej—I 957 147 rb, kancelaryi własnej Je- 
go Cesarskiej Mości 741,703 rb, kanceleryi 
do przyjmowania podań, składanych va Naj: 
wyższe Imię—430.356 rb, na wydatki nadzwy- 
czajae—ro mil rubli, 

Godniew referuje preliminarz Dumy, 
obliczony na Sumę 3403 935 rb. ze zmniejsze- 
niem projektowanego prelimiaarza 0 439, 616 rb 
Prelimisarz głównie uległ zmniejszeniu w tej 
części, w której dotyczy asygnat na restauracyę 
i utrzymanie gmachów. 

Duch. Ostroumow i Puryszkie- 
wicz wypowiadają się przeciwko zwiększeniu 
preliminarza. 

Ep. Anatoliusz i Godniew popie- 
rąją kredyty na bibliotekę i na restauracyę 
gmachów. 

Za pomocą balotowania wszystkie po- 
prawki zostają odrzucone. 

Preliminarz zostaje 
wnioskiem komisyi. 

Sawicki referuje preliminarz kancelaryi 
rady ministrów, obliczony przez departament 
i przyjęty przez komisyę w sumie 202,357 rb. 

Preliwinarz zostaje w drcdze głosowania 
przyjęty. 

W loży ministrów 
prokurator Syncdu. 

Szein referuje preliminarz Synodu, ob- 
liczony przez „departament i przyjęty przez ko- 
misye w sumie 44,219 759 rb. 

Referent, po szczegółowem umotywowa- 
niu, proponuje Dumie przyjęcie następującej 
formuły, uznającej za konieczne: 

1) wynalezienie przez wydział innych źró» 

deł na pokrycie wydatków, związanych z do- 
e do pensyi pracowników instytucyi, bę: 
dących pod zarządem Synodu, wobec tego, iż 
specyalne środki Synodu przeznaczone są na 
potrzeby cerkiewne; 

2) wniesienie przez wydział przed wzno» 
wieniem drugiej sesyi jednocześnie wniosków 
o urządzeniu parafii prawosławnej i o podwyż: 
szeniu kredytu na utrzymanie duchowieństwa; 

3) dokonanie przez wydział szczegóło- 
wych badań statystycznych sytuacyi ekonomicz= 
nej parafii; 

4) zarządzenie przez wydział środków w 
celu zwiększenia liczby uczestniczących w zjaz: 
dach eparchialnych starostów cerkiewnych, oraz 
przedstawicieli z wyboru parafian, fodpowied- 
nio do liczby przedstawicieli duchowieństwa o- 
raz rychlejsze opracowanie przepisów, określa- 
jących czyanośzi eparchialnych zjazdów wiele- 
bnych duchowieństwa; 

5) omówienie kwestyj o pobieraniu po- 
datków z cerkwi na utrzymanie duchownych 
zakładów naukowych; 

6) omówienie kwestyi: 
kwi od opłat na utrzymanie 
chownych, 0 zaopatrzeniu tych osiatnich w nie- 
zbędne środki i o przyjęciu na rachunek skar- 
bu utrzymania pracujących w duchownych zá- 
kłądzch naukowych; 

7) zebranie danych o dochodowości 
kwi i o wszystkich ciążących na cerkwiach o- 
płatach na potrzeby duzhownych zakładów 
naukowych i inne, oraz 

8) ustalenie przez 
dla powiatu wydatku na utrzymanie szkół cer- 
kiewno-parafialnych, zaliczonych do sieci szkol-| > 
nych i utrzymujących zapomogi od kasy pań- 
siwa na utrzymanie personeiu nauczycielskiego. 

Miejsce przewodniczącego zajmvje Ro- 
dzianko. 

Kowalewski uważa zą nieprawidłowy 
stosunek przedstawicieli kleru do osób świec- 
kich, W dalszym ciągu mówca zaznacza, iż 


przyjęty zgodnie z 


zsjmuje miejsce nad- 


o zwolnieniu cer- 
seminaryów du- 


cer. 


wydział przeciętnego 


zostają nadal kancelistami dawnych czasów. 
Dotąd nie rozstrzygnięto kwestyi zabezpieczenia 
materyalnego duchowieństwa Świeckiego. Du- 
chowne zakłądy naukowe nie mogą odpowie- 
dzieć oczekiwaniom. 
Czy możaa w miiczeniu przyjąć prelimi- 
narz synodu? Niech władza duchowna „wybaczy 
tym, którzy dążą do życia, obawiają się śmier- 
ci i usiłują w drodze prawodawczej zaspokoić 
potrzeby związku wiernych. W przeciwnym 
razie runie stary gmach. 


Czcheidze cytuje ewangelię, której 
przeciwstawia Życie duchowieństwa. Na pra- 
wicy rozlegają się protesty i okrzyki: „Precz z 


nim, niech nie blużał!* 

Przewodniczący przerywa mówcy 
i prosi go o posłuszeństwo wobec wskazówek 
przewodniczącego. 

Czcheidze prosi o wysłuchanie go. 
(Na prawicy hałas i okrzyki: „Tu nie jest 
miejsce na tłumaczenie ewangelii"), 

Przewodniczący prosi o ciszę i da 
nie możności mówcy zakończenia przemówienia, 
zaś mówcę uprzsza © ostrożnicjsze wyrażanie 
się. 

Czcheidze  koniynuuje zestawienia, 
wobec czego przewodniczący nawoiuje go:do 
porządku, następnie odbiera mu głos. 

Skobielew oświadcza, że ponieważ 
wzgledem s.-d. regulamin nie jest stosowany 
soc..demokraci uważają 2a zbyteczną dalszą 
obecnożć swą na posiedzeniu. 

Krenskij uważa, że Czcheidze wca” 
łe nie blożnił, i że obecne posiedzenie jęst 
zupełnem i ni iedopusźczainebą zamachem na wol- 
ność słowa poselskiego. Grupa pracy podziela 
protest s.-d. i opuszcza również pos. edzenie, 

„lecz*,—zwraca się mówca do prawicy, „nigdy 
nie pozwolimy wam, służalcom tych urzędników, 
ta siedrących*.. (Wielki hałas na prawicy za 
głusza ostatnie słowa mówcy. Ożlaski na lewicy). 


Przewodniczący uważa, że slows 
Kierenskiego uchybiają I umie i proponuje usu- 
uięcie go na 3 posiedzenia, (Oglaski na prawicy, 
po części w centrum. 

KRierenskij oświsdcza, że z zupełnym Ím 
spokojem przyjmuje proponowaną karę, lecz 
przedstawicitle opozycyi zawsze powiedzą to, 
czego pragną. (Oklaski pa lewicy, hałas na pra 
wicy) 


Przewodniczący prosi 
oświadczając, 
względ:m wszystkich hałasujących. 
prawicy i po części w ceatrutn). 

Większością 168 głosami przeciwko 79 
Kierenskij zostaje usunięty na 3 posiedzcnia. 

Dziubiński upatruje wykroczenie prze: 
ciwko regulaminowi w krępowaniu wclaości 
słowa poselskiego. 

Czcheidze, w sprawie naruszenia re- 
gulamiru, oświadcza, iż s.-d. uważają za zu- 
pełnie prawidłową kwalifikacyę Klerenskiego: 

Przewodniczący, cytując regulamin, 
twierdzi, że sni skrępowanie wolności słowa, 
ani naruszenie regulaminu nie miało miejsca, 
ponieważ zaś Czcheidze przemawiał w sprawie 
natuszenia regulaminu w celu powtórzenia słów 
Kiereńskiego, przewodniczący za pódwójne wy- 
kroczenie ptoponuje usunąć  Czcheldzego na 5 


o 


(Oxlaski ra 


posiedzeń. 
Czcheidze oświadcza, iż głosił z try- 
buny tylko prawdą chrześcijańską i kwestya 


jego usunięcia będzie spławą sumienia Dumy. 

Większością 152 głosów przeciwko 70 
Czcheidzego usunięto na 5 posiedzeń. 

Niekrasow oświadcza, iż, k -demokra- 
ci, wobec jednostronnego zastozowania regula- 
minu względem Czcheidzego i Kiereńskiego i 
nieukarazia osób, które maruszyły poselską wol 
ność słowa oraz przeszkadzali Czchsidzemu w 
wypowiedzeniu swego zdania, —protestują prze» 
ciwko postępowaniu prezydyum i opuszczają 
salę posiedzeń, 

Duchowny Po pow 4 podkreśla, iż du- 
chowieństwo w sprawie preliminarza synodu 
w rosyjskiej Dumie przemawia po bluźajerczych 
mowach, chociaż jest to tak przygnębiające, 
lecz powinno mówić, ponieważ również powo» 
łane jest przez Monarchę do pracy prawodaw- 
czej. W końtu mówca oświadcza, iż wydział 
synodu wystawiono na „hańbę, kiedy mogą ta- 
kow owy lżyć, mało dając i nic nie dając. (Oklaski 


na”prawicy), 
Karaułow uważa, że w rązie, jeśli 
zdania są wyrażane w niewłaściwej formie, 


sądzi przewodniczący, lecz nie garstka posłów 
do Dumy, 

Karaułow opuszcza trybunę. Szereg mów- 
ców zrzeką się głosu. 

Lwow I zaznacza sprawozdanie komi- 

syi w każdem słowie i liczbie demaskuje wy- 
dział. Na każdą kwestyę jest tylko jedna od- 
powiedź: „Nie rozpatrzone, nie opracowane“, 
Wszystkie wady organizacyi uznane są przez 
sam wydział, lecz martwota wydziału nie po- 
zwala nawet na zapoczątkowanie jakiejkolwiek 
„reformy. 
Od czasu ogłoszenia manifestu daje się 
zauważyć zaszczepienie wojowniczego kleryka- 
lizmu, co było obce dotąd duchowieństwu pra- 
wosławnemu. Duchowieństwo wciągnięto do 
walki politycznej i uczyniono zeń ślepe narzę: 
dzie intryg i zabiegów. Wszystó to głęboko 
poniża autorytet duchowieństwa rosyjskiego. 

Po przemówieniu Tarutina paździer-5 
nikowcy proponują przerwanie dyskusyi w 
sprawie preliminarza Synodu do piątku. 

Po przemówieniu Antonowa, 


popie- 


rającego wniosek październikowców, Markowi 
i Zam ysłow-| 


2, Bałaszow, Lwow 2 
skij w imieniu swych fraksyi oponują prze- 
ciwko wnioskowi paździerqikowców. 


Wniosek przerwania posiedzenia uciylona 
większeścią 
miuarz przyjęto bez zmian, 
kiem komisyi. 
formuł, 


zgodnie z «wnios- 


Po ogłoszeniu formuły postępowców, 


uzasjącejjza niebezpieczny kierunek działalności |- 


wydziału wyznania prawosiawneg 0—Nadpro: 


kłurator stanowczo oponuje przeciwko foór-| 


mule, wskazując iż niemożliwe jest ogólne os- 
karżenie wydziału, pobudzonego w ostatnich 
czasach pragnieniem ożywienia swej działal- 
ności. Nadprokurator w końcu przytacza zamia- 
ry wydziału na przyszłość, 

Przyjęto forraułę komisyi -budżetowej 

z poprawkami październikowców. Przewodni- 

czący ogłasza zamknięcież posiedzenia. Nacyo: 
naliści i prawicowcy odprowadzają przewodni- 
czącego diugotrwałemi oklaskami. 

Następne posiedzenie wieczorem. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 16 maja. 


Rada Państwa pod przewodnictwem Aki- 
mowa, po sprawozdaniu komisyj prawodawczej, 
złożonej przez Stiszińskiego, przyjęła w reda- 
kcyi Dumy projekt prawa o wyłączeniu z tere 
minu służby czynnejfczasu, spędzonego przez 
szeregowców w reszcie na mocy wyroków są- 
dowych. 


W sprawie projektu prawa o prywataych 
zakładach naukowycb, klasach i kursach mini- 
sterstwa cŚwiaty, referent komisyi specyalcej 
Hurko wskazał, iż powodem zainicyowania 
projektu przez ministerstwo było przestarzałe 
i niewystarczające prawo obowiązujące o szko- 
łąch prywatnych. 

Projekt prawa obejmuje szkoły wyższe, 
średnie i niższe, rozciąga się również na kur- 
sy prywatne i ustala pewne ulgi przy otwie- 
raniu szkół prywatnych. Wszystkie zmiany, 
wprowadzone przez Dumę i Radę Państwa, 
można rozpatrzyć tylko podczas czytania pod- 
ług artykułów. 

Po przemówieniu Grimma, kr. Oli 
zar cświadczył, iż należy powitać z uznaniem 
projekt prawa, który ma zastąpić przestarzałe i 
sprzeczne przepisy poszezególne. Z punktu 
widzenia obywatela „jest nader pożądane, aże:i 


zostały przez literę prawa oraz, ażeby obywa- 
telom udzielono większejąswobcdy i rozszerzo. i 
no udział ich w sprawach oświaty. i 


Jednak pogląd ministerstwa jest odmien! 
Dy; uznając wady stkoty, ministerstwo oskarżaj 
obywatela i dąży nie do rozszerzenia, lecz do; 
ograniczenia jego praw. Mówca uważa, iż po” 
godzenie dwóch przeciwnych zdań możliwe jest: 
ra gruncie szkcły prywatnej, której należy us 
dzielić pewnej wclacści. Wtedy szkoła prywat- 
na rozkwitnie i będzie pomocna szkole pań- 
stwowej. W dulszym ciągu mómca omawia 
kwestyę języka wykiadowego w szkołach pry- 
watpych i w końcu oświadcza, że w zupełno- 
ści zgadza się na poprawki, które zabezpiecza- 
ja >ra i życie szkole prywatnej. 
A Es. GolicynMurawiin uważa, iż 
język jest podstawą państwowości. Rosya za 
włidnęła kresawi, nie ażeby walczyć z takowy, 
, leez po to, by rządzć nimi i żyć zgodnie, 
łąrzate, Rządzić xresami bez szkoly nie możną 
Jczyk jest s:tandarem, 
wić nad gmachem szkoły. 


P | 


ciszę, fprzemówieniu, iż nie należy stosswać zbytnich 
iż zaproponuje podobne środkijograniczeń w sprawach oświa v. 


133 głosów przeciwko 46, Preli- | 


Z kolei głosowanie w sprawie 


tami dywidendowymi po małoczynnym i spokoj- 
nym początku w dalszym ciągu nieco lepsze, ku uroczystościach z powodu obchodu 30o:lecia 


by wszystkie kwestye oświatowe uregulowane | 


który powinien powie- 


Pilarvon Pilchau zaznacza w swem 


Czwartoę d 


16 (19 meja trg13 r. M 1-8 


Koxowani+ pokojowe 


Londyn (W1). Wielkie wrażenie wywo- 
lala energiczna mowa Greya na posiedzeniu 
delcgaló w pokojowych. 

Grey ośriadczył wprost, że albo muszą 
oni podp:sać traktat pokojowy bez zmian naj- 
mniejszych, albo opuścić Londyn. Przemówie- 
nie wywołało konsternacyę wśród deiegatów 
serbskich i greckich. Delegaci odpowiedzieli, 
że muszą zażądać nowych instrukcyi od swych 
rządów. 

Londyn (Wł). Krążą pogłoski, że dele- 
gaci bułgarscy są przeświadczeni, iż w piątek 
będą mogli podpisać preliminarya pokojowe. 


(Ogło:zono przerwę). 

Po przerwie Radą prze:bodzi do rozwa- 
Żania weclig artyl uów projekiu prawa, poczy- 
pając od przepisów, odnoszących się do pry: 
watpych zakłaców naukowych. 

Stiszinskij popiera poprawkę, okre- 
ślającą komu przysługuje prawo otwierania 
prywatnych zakładów naukowych. Mówca pro- 
ponuje, ahy, zgodnie z projektem rządowym, 
prawo ctwierania prywatnych zakładów nauko- 
wych przysługiwało jedynie jylko tym towa- 
fzystwom prywatnym, w regulaminach których 
jast co do tego wskazówka. Wspominać c 
wszelkich innych instytucyach prywatnych jest Spór bułgzrsko-greckl. 
rzeczą zbyteczną, gdyż mogłoby to doprowa. y 
dzić do nieporozumień: tak naprzykład można- Sofia (WŁ). Wyjechali do Salonik ge- 
by odnięść tutaj klasztory rzymsko katolickie, |nersłowie Siwow i Iwanow na konferencyą 
którym otwieranie zakładów naukowych jest miarodzjną z kołami greckiemi w celu zala 
zabronione. r twienia sporu bulgarsko-greckiego. 


Hurko eponuje przeciwko rawcę Sti 
esinskiego:. Niemia podstaw do brebiesiń ko. Eułjarya a Serbla. 
mukołwiek otwierania iutrzymywania zakładów Sofia (WŁ). Pogłoski, jakoby rząd bułgar- 
naukowych, ponieważ nauka wszedzie będzie |ski jest gotów odstąpić Serbii pewną część 
się znaidowala pod dizorem włądz. Mówca |terytoryum spornego w Mącedonii, :ą zupełnie 
atje w obronie przyznania prawa otwierania bezpodstawne. W mieście skoncentrowano 
zakładów naukowych giemstwom oraz mia- 80,900 wojska. Stanowisko Geszowa jest za- 
stom. chwiane. Panuje przekonanie, że Bułgarya i 
. Wiceminister oświaty baron Tau be o- Serbia wkrótce zerwą stosunki dyplomatyczne. 
znojmia, iż rząd przyłącza ‘się do poprawki Białogród (Wł). Paszicz w swem expo- 
Stiśziuskiego. Rząd oponuje przeciwko wiącze- |5 w skupczynie podał powcdy rewizyi trakta- 
niu złemstw i miast do art. r, ponieważ fun. |!u bulgarsko-zerbskiego. U BLAA nie dotrzy» 
dusze ziemskie, jiko pobierane przymusowo od mała warunków umowy. Przeciwnie Serbia 
iudności powinny iść tak, jak i fundusze rzą- wystała ójaą liczaga ariyan cäzppgigca bui- 
dowe, - na -rozpowszechnianie ustanowionego | 50m pod Adsyanop2l. Serbia i Grecya zdo- 
typu zakładów naukowych. . Nowe typy mogą były Macedonię wiasnemi siłami. Bułgarya 
być opracowywane tylko jako wyjątek z po- przediużyła wcjaę na przeciąg 4 miesięcy i na- 
ole aaz: raziła sprzymierzeńców na wiełkie koszty. W 
PF s końcu Paszicz oświadczył, że Serbia nie pozwo- 
Obecnie ziemstwom brak funduszów najjj nigdy na to, żeby Bulgarya wcisnęła się kli. 
wprowśdzenie nauczania powszechnego i zwra- nem pomiędzy Serbię i Grecyę. 
cają się one do ministerstwa z prośbą o prze: 


A : Wiedeń (Wi). Bulgarya oświadczyła u- 
|dłużenie termihu wprowadzenia powszechnego rzędownie, iż zgodzi się na polubowne rozstrzy« 
nauczania i nie spełniają swych obowiązków 


Serbi i i Z s 
finansowych w tej elementarnej dziedzinie. Je- e | Uk” wk aa 


żeli dotąd 'rząd nie przeszkadzał w otwieraniu Na stla. (Wi. Ni RE doędiie się zjazd 
zakładów naukowych w drodze pozwolenia, to|Ceszową z Pasziczem na granicy bulgarsko» 
niema podstaw do przypuszczeń, iż zamierza serbskiej. 

on stawiać przeszkody w pizyszłości. 

Następne posiedzenie dnia 17 maja. 


Demokbilizacya w Austryi. 


Wiedeń (AP). Według „Militarische Rund- 
schau”, cesarz Franciszek Józef rozkazał, ażeby 
najdawniejsze powołania rezerwistów, dodatkc- 
wych rezerwistów inajbardziej uprzywilejowani 
z dodatkowych wszystkich powołań wezwanych 
w celu wzmocnienia wojsk, skonsygnowanych 


Giełda Pełersburska 


Dn'a 15 maja 1313 T 


dh Konta Państwawa. | cóś 94%, |w Bośnii, Hercegowinie i Dalmacyj, zostały za- 
{Mae Listy zaśt. Kijowik. B. ea 84'/,—85'4 |stąpione, o ile to możliwe, młodszym składem 
|2/89/, Listy zabt. Pałtaw. E. Ziem. , . 84 rezerwistów oraz nieuprzywilejowanymi dodat- 
;9,Pożyczk. prem. 186g 1. . ss « ; 458'/, |kowymi rezerwisiami. Rozporządzenie zostało 
SA goa z£66 r 1.3432 [spowodowane z jednej strony tem, iż sytuacya 
z Obi. prom, Szlach. dk kad « 319 zewnętrzna nie pozwala na zmuiejszenie woj- 


Ńkdye Petertkurżk. Międrynar. Kamezć 508 ska, z drugiej zaś strony chęcią udzielenia rea 

- Pętertb. ytkeri.-PażyCzk, s s 483 zerwistom możnośsi powrotu do rodzin. 

„  Lianezow—udziału , e. 32471, 

». Edris dla Haadls Zew». , 385 Zgon Pagdrowskisgo: 

+ W-wa Odlewni aiali „Sermewo” 137 Kraków (WŁ) Zmarł znakomity tenorzysta 

m Towi Lesner à : 3381/, |Aleksander Bandrowski w wieku lat 53. 

+  Frańsk. Fas, Sryu rad sdi 203] [2 

„  Patlłowik, . 1 : « « . AA Z parlamentu Rzeszy. 

u  Bukińtk. Wwa Naftow. i |; 710 Berlin (WŁ). Na wczorajszem posiedzeniu 
a Rui. Yaw. kegalni złota , 6 „ > 112 komisyi budżetowej przeszedł głosami lewicy 

u Kol. izbr, mażzye ; . „ ; ; 182 przeciwko głosom konserwatystów, wolnokon- 

„ M K. Wez. kal, . . » » i i 815 serwatystów i narodowych liberałów wniosek 

=  Pol.-Wżdb. Hel. toli i-i i 285 o niezwłocznem przystąpieniu do drugiego czy» 

.  Motk: Kazań. kalej , , i 578 tania projektu o wzmocnieniu armii, 

Mack. Wiudaw. Ryb. kal. żel. 339 lb. ) 

*  Półn, Donietka kol. żel. ' 268 Wyjazd Najjaśniejszych Państwa. 

„ Dos. [esjewsk. Tow. mat. . 315 Petersburg (AP). (Urzędownie). Ich Cea 

" Fabryk Malcewskich, + 420 sarakie Moście Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
5, Pożyżzka «os r. © « + 104'4—1o5'', peza Pani Aleksandra Teodorówns wraz z Na. 
SDA © gof £. é 103', |gtępcą Tronu Cesarzewiczem i Wielkim Księ- 
UA Świadectwa włoleiśńśkie , Ma I0t*/ę ziem Aleksym Mikciajowiczem i Najdostojniej- 


Usposobienie z walorami spokojne; z papie-|szemi Córkami raczyli wyjechać d. 
Carskiego Sicła w celu wzięcia 


15 b. m. 
udziału w 


końcowi giełdy nierówne. panowania Dynasty Romanowów w mieście 
Włodzimierzu, Suzdalu, Niżgin- Nowogrodzie, 
Kostromie, Jarogławiu, Rostowie i Moskwie. 
Giełdy zagraniczne. Podpisał: czasowo zarządzejący minister- 
stwem Dwcru Cesarskiego generał-adyutant 
książę Kaczubej. f 
Dsta 15 (28) maja 1913 r. N xi 
Bolin Wypłaty xa Foteribarg èp. 215 10 a uroczystości. 
5. 21568 Petersburg (AP). Wyjechali na  uroczy- 
Kura wektiawy nn Petarsbury e LĄ —.- |stości z powodu 3oc-lecia panowania Domu 
i Romanowów, prezes rady ministrów oraz mi- 
1/40/, pożyczka 100% r. i , P y 
Pei ri 4 z gt nister komunikacyi. 
4f renta pnisiwewa 1894 , | 
Redyj. vil. kredyt. roo rb. © > . Lęk Obawy „Rossiji”. 
prywatne . 51/8—5'/% Petersburg (Wi.). Pólurzędowa „Rossija” 
Uspetakienie spokojne, lecz trwzłe. zamieszcza przedruk z „Kuryera i Krajowego,“ 
uryt Wyplaty ua Patessban,. który, omawiając stosunki polsto-białoruskie 
c na 6 uważa za cbowiązek polaków danie ludności 
SA SZNEM na | 30425 | elementarza w zrozumiałym dla takowej języku, 
Cena majwyjsza 266.25 | Rogsija* z powyższego wnioskuje, że polacy 
4% toni pańżiwawa 1894 rr ; >» 9335|pragnuą polonizować białorusinów, a z Białorusi 
4a, pwtycika 1909 t.. . | , gggajuczynić jednostką autonemiczną z khegemonią 
a/a połyćzku rosyjska Iqoć r 102.30 | Szlachty polskiej. Gazeta uskarża się, iż społe- 
Dysk i 4 czeństwo rosyjskie nię stawia oporu tej robo- 
 kżzdk=żć (W pi 8: ls {cie PE 
Uspesobienie chwiejne. ; 
doa it a DE PASYWNE PRAIA UD 
Lsadym —g7/, pożydrka reżyjska 1995 f. nosi Ro 
4; petyćcka tożyjska 1809 r. 998/1) NADGBESŁAEE. 
Uspeśobienie słabe. 
Ataaiorddia g", potykzka tmoyjgka 1906 e.  99?/; W sprawie cmentarza. 
4W/, potyczka Tetyjsk» 1909. g4'Ję Chodniki przy dwóch glieach cmentarza zo- 
m A stały nareszcie ukończone. odaje spis osób, którc 
Więdąń:>Sk ppap ping r93 05] ia ten cel ziozyły pieniądze: Chodnik nad muro- 


20 rb, Zqażtowska 20 rb, Jakuszewska 20 rb., Bor- 
kowską 20 rb, Rostoeka 10 rb., 


Dziewanowski ro 
rb, Bukowiński ro rb, N. N. 


10 rubli, Razem 140 


Z osłatniej chwili. 
Chodnik przy ulicy'Wvższej; za pośrednittwem 
pani Janickiej 5a rb, pani Rabezewska 5 rb, Rab- 
czenko a rb, pani Kulczycka 3 rb. Razem ' 60 rb. 
Ogółem 230 rb, 
Na razie na tem kończę zsjmowanie śię spra- 
wami cmentarza do czasu wyniesienia stamtąd fa- 


bryk cemertowych wyrsbów, które tam  niestośo- 
wnie sig rozbudowały, i do czasu aż parafianie ki- 
jowsty, zwrócą nąreszcie uwagę na większe posza- 


(Od korespondentów własnych i Agencyt 
Petersburskiej). 


Grożba. Turcył. 


Wiedeń (WŁ). Turcya zaw 2domiła mo- 
carstwa, iż jeżeli Grécya 
własaość choćby jedną z wysp 
jeżeli grecy wejdą do Dardanelów albo na wy- 


brzeża Azyi Mniejszej, * to Turcya będzie zmu»|pą trotuar cegłą wyłożony i tylko dla pieszych 
szona do prowadzenia dalszej wejpy z Grecyą. przeznaczony miażdżąc go swym ciężarem. Prze- 
Decyzya Turcyi jest wynikiem porozumienia |cież dotąd osoby biorące udział w pogrzebach pie- 

Bulgarya szo towarzyszyły zwłokom i po odbytaj ceremonii 
s garya. pieszo również wracziy doswych powozów, czeka- 
jących przy bramie, Dla czego wprowadzać niwe 
DE? Zwłaszcza niezgodnie z poszanowaniem 
cmentarza, bo dotąd tylko średkowa drega była 
dla jazdy końmi przeznaczona, 


> 


k kaplicami: pp. Dyakewska zo rb,, Prekolf 


nowanie* tego świętego miejsca Onegdaj ż racyi 
zechce zatrzymać na|czyjegoś pi ;grzebu, że dwadzieścia powozów stalo 
Ezejstich, oraz |w obrebie Cmentarz przy kaplicach Werbskich i 
Pośkorskich. Znudzeni długiem wyczekiwaniem fwr- 


mani głośno się bawili, a jeden samochód wjechał 


Oświadczenie Malinowa. 


Wiedeń (Wi). Według informacyi 
Fr. Presse"; były minister bułgarski Maltog 
oświadczył, iż stosuaki Bułgaryi z Serbią i Gre- 
cyą pogorszyły się znacznie. Różnice są tak 
wielkie, iż- porozumienie jest niepraw 
dobne. 


Syroczyńska. 


dopo- 


w yag 
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Tania Kuchnia | 


KOŁA KOBIET POLEK — 
Gunduklejowika Hr 28, 
=—— w dziedzińcu, == 
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Załążora w celu, by 
młodzież ucząga się 
i ludzię pracy, nię ma- 
jady czasu na prowa- 
azenie kuchni w domu, 
mogli być pewni, iż 
dostają jędzenie staran- 
nie przygotowane na 
maśle i po cenie kosztu. 


MENU 


4 
‘l 
f 


k 
Barszcz szczawiowy z kaszą 
hreczaną, 

Rasół z ryżem 
It 7574 


Móżdżki cielęce 
Pierzeń po wiejsku 


Kótlety princesse. i f 4,4 5 oai EAN 5 
AK 2 SAR SRoG=" "NN 
Naleśniki z kaszką i śmietaną. ! 3 ? 3 =A MA UAS i 


Lod ;- 
Kartofle, fasola plure i ogórki: 


Cały obiad 80 k, pół obiadu 
20. Cały cbiad w abonamencie 
miesięcznym rb. 50 k. 


Damskie winseme 


p 


WEZ. 2.3 a 


Latini 6 


Połeczją?wyroby powszechnie znanych fabryk: 


nnie. iple Maszyny żniwne. Szpagat wią Q 

SZYDEŁKOWE Mack Gormick. zalkowy. Części zapzsowe. i 
"SZY WE 7 daien  Kultywatery. Dlugi, Siew- B 
Akc. Tow. Ventzki, mki. Parowniki do paszy 1 


S a © z k ijj fewitschraniz. x 
bitni tniałom tli jj Peyton, Shuttleworth, 


i " 
W najlepszym gałunku i damskie 
pończochy, przy kupnie pół tuzina 


Po cenath rowy 


Paltoty dziecinne 


Kostyumy, „Suknie, Kapelusze. | 
w wielkim wyborze. 686 


Mlocarnie 
Mtłocurnie koni. 
Wialsie, 
Lokomobile i 
młoczrnie paro» 
we. Młocarnie konpe. Siewniki kom- 
binowane. 


| Międzynarodowe T-wo Amerykańskie 
+ Traktory (ogi Drogówii) naftowe: do 
orki. Siewniki Z talerzowemi radełkami. 
Brony talerzowe. Brony sprężynowe. Motory 
naftowe i benzynowe. 


T-wo Rumely w Ameryce. „Śp c 
Gaar-Scott, Lakomobile i młocarnie zie. 


Pługi parojję,- samochody 
carrie koniczęnowe, 


Pulweryzatorg konne. Opryskiwacze „Apol- 
lo* do bielenia i dezynfekcyj. 


Gzesko-Rosyjska Machan. Fabrykaj$ Drescher, 
G. AND RLE Melotte, wbij mleka. Naczynia do e 
Ma || Br, Röber i Claytona, wan: nyai 
Pasy. Worki. Brezenty. 
Farby w wysokim gatufiku fabr. Iiolzapiel i Zandr. 


TA Eo, T 


silne, 


Mio- 


F 


Nadwor. Dostawca 


EDWARD BABI- pia 


Rregsez. 44, tel, 414 PS 
òt ołromay wybór 
fodowni zagran., 
ayfanwów „Prana* 
Sa do gazow. wszel- 
Í kiego rodzzju nè- 
pojów domowym 
| sposobem. Ma- 
szynki rormane 
ðc robienia lo» 
A ÓW 9159 


m Jeli— 
Pagi Motorowe 


„STOKKA“ 
znakomita i pożyteczna 
NOWOŚĆ 
| dla wiejskiego gospodarstwa. 
| decy Ba tżądśkie| 


GŁÓWNY AGENT 


kat, TIUFIEKCZIJEW 


Rostow nad D. 
Pocztowy zaułek 30 d 9149 


z 
zz 


A 


i TŻ Fi Unaważając pola nie zapo- 
minajcie o 

1 KRE. (Kainit 12%, nawozowa sól potasowa 30% i 40%). 

„Tęiko zupełnie unaważ. za pomocą kali zabezp. 

najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst 

| kich składów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych. 

POPRAWCZY A A T O R S E aea E 


i 

„Z O“ it 
199 Pó | POLS 
w r 1313 dawać będzie prócz dotychczasowego: zeszytu tęgodniowagu 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE IŁUSTRACY! 


KŻ 


otrzymajążw roku 1813: 
52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich), 
12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny). 
12 zeszytów zawierających mody i wska: ówki ges odarcze (dla pa- 
ni domu), 
i2 arkuszy wzorów robót pilkowych (laubzegowych) i t p- 
12 reprodukcyi obrazów. 


dd Adminie!racyi. 


Dia udestążelenia pranumef. „Dzien 

pika Kłewskiuga* zakytia ma Wa: 

tuaxach nmałdogedsiejtzych książek 

mikriscdnych w kałdym domu pois- 

kim pwrwznmioimy ką z wydawón- 
mi l ońńspajsmy 


na cenia zniżenej 
wsęlifoniu lylke wa zpk grsWUMEFA 


DZIEJE POLSKI 


Optacający prenumeratązza cały rak ź góry Wprostw Redakcy! otrzymaja 


BEZPLATNIE 3 PREMIĄ 


(wartości rk, 4-0h)i 


v Album artystyczne ETTE cr N 


| a-ra Felikss Konacznego. {2 Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27 
2 lomy, 30 Ilństracyi Illnicza, duża 3) Kalend ści , 
map Polski z podrialom ka woje a unearz solenny na giau (pai Noge 43 pisn 


wódawa. Cora dla praazmeraterów 
„ArńŃsucika Kijewskiasgo”i 
— Rb. I kop. 60. —— 


(w ezdobnej ope awie) 


— Kraków — 


Adres Redakcyj I Administracyl „Zjarna” 
Warszawa, Nowy-sŚwiat AG 34, telefon 33-20. 
WARUNKI. PRZEDPŁATY: 


w Warzzawio! Z przesyłkę pauzisowrąr 


1.25] Kwartaluie 
r= 1 za Opt. ksjążck recznie 
Za przesyłkę premiuna kop. 25. 


Roćznie Rb. 5.— | Recznie Rb, 6.— 
WATCH Pół» "8-1 
Ryś histeryćrny de polowy XVII w Progne, u 250| Pőtrecznie . 3— 
$ s 


EDR 
Rb. Bo 1— 


(muz toiągareka Pi. D)e 
(WF ozamzeej oprawie) 
Pa grawiacrn wsi łąmy xa za igr 


i ża opr. książek rączaje 
Za odnośzenie kop, 15 kwart. 


Dodatków baz oprawy nia wyzylkmy, 


uam r dwiańzaniazą kadztów prre 
tyż”, 


Zakład Feto- SA. , e 
chemigraficzay i Gau 1i| Gu 


Kijów, Solijowska Nr 7 Telef. 25-15. 
sunek lub futograf 


Wyko- z j S ya p 
i i tania. Najróżno- 


nuje $ 
rodniej. wydaw, na wystawę kijowską w 1913 r. 


Mohylów— Pudolski 


Prenumerata i sprzedaż detaliczna 
„Dziennika Kijowskiego” 


w Cukierni „Frańcois” 


ala illustr,. Szybko 
daślednie jak ry- 


p. Uznańskiego. 


INKA 


Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy |,Zlarna* + 


Gruueni (skońżzył wydział mate- 
matyczay) wyjedzie na kondy 
tyg. IE stownie: Nowo Karawajowska 
23 m. 2. Kowalewski — studentowi. 
9381 


[ezn lub aczenice przyjmę od 
sierpnia na całkowite utrzyma- 


Kol. Hosk, - Kijowsk. = 
Woronesk. 
Pośpieszny Nr 2. I, II, III k 
Bristsk. Moskwa -odci g. 12 m. 30 

po poł, przych. 5 po poł, 
Pocztowy Nr 4. 1, II, III kt: 


SZYBKIE WZMOCNIENIE TEZ 
H CIALA a DUCHA USPOKOJENIE NERWOW 
Tro WZBUDZENIE APETYTU POLEPSZENIE (Ró 


s 


LAW LR 
AGM 


Ba- 


-= -mri sa g” ie.  Maryjsko - Błagowiessczeńska | Chmacz, Kursk, Moskwa — odch. e. 
HEMATO PMR BSR |slm4 0 0 9395 12 m baw nocy przeci da odl 
j B ANIE a n | rana. 


ai W Ga R ipea 
„A A 
i a h 


Dostać można we wszystkich galekach I R uwernantka niemłoda, znsjącz co | Osobowy Nr 16. 1 LI, III ki. Ba- 
r Prosi faa KO ESIAMELA W 6 brze muzykę, je yk po'sii, fran- | eymacz, Kursk — odch. g. 1 po poł, 

© Litereturt j broszury 1e AMIN lex RAA COCA NĄ suski, rasyjski kraktycznie i teore przych g 4 m. 29 po poł. 

TE * EV inanma R % |tycznie poszukuje posady. Winnica, 


ką Hematogora: D” FR dom Piat- 
9300 


Mikołajowski prospekt, 
kowskiej m. Sawickiei. 


— 


Osobowy Nr 12. 1, II, MI kl. Kursk, 
Woroneż --- odch. g. 6 m, 55 wiecz., 
prźjch g. 9 m. 30 rano, 


Pezrziowy fr 14. 1 II, II] kl. Ba- 
camacz, Kursk, Woroneż — odch. g. 
10 m. 45 wiecz, przych g. 7 z rana, 


Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. Be- 
chmscz, Żłobin, Petersburg — odęh. 
g. 7 m. 25 wiecz., przych. jg. 10 m. 
40 rano. 


Założona w 1891 roku 
Kijoweka Teohniczno-Chemiczna Fabryka 
KON ARSKIEGO Kijów, Tatarska 
„| No 1a, tel. 23-37. 
POLECA. SWĘGO ,WYROBU 
w NAJWYŻSZYM GATUNKU: 


Niemka siuchaczka wyższych histo- 
rycz. fil: kursów w Dorpacie, 
znejąca dobrze rosyjski, tesretycznie 
francuski, Heire, pragnie 'otrzymać 
miejsce na lato. Oferty: Dorpat Ka- 
stanięn-Aliecc 63, Fi. 3. A. A 0418 


Ne wyjazd student pol'technik! no 
szukuie „ lekeyi.  Buiwarno-Ku- 


OM: e 3 Fia ; ; Pocziowy Nr 4p I, II HI kl. Kre- 
Ocet Kos 16 | Prg Politura a SEE 1E meńczug, Połtawa — odch. g 11 m. 
L ki spirytusowe do mhaya dh Busty nN- A glaise bien rec. cherche qlacte|1% wiecz, przych. g. 6 m. 30 z rana. 

BKIEFY zels, drzewa, karika pyco karmin”? pour l'ē c a la campagne cu ùl Towar.-osob. Nr 6p. Poltawa, Lo- 


reranęer. J] N, British Consulate, 


skóry, litr graficzne i it ne. 9423 


w płytkach, monctkach i rozm. I zowaja, Mineralne wedy—odch. g. 8 


wiecz., przych. g. 11 m. 10 Z rana, 

Pośpieszny Nr 2x. 1, (I, III K, 
Warszawa, Kijow, Połtawś, Chai- 
ków—odch. g. 7 m. 45 z rana, przy: 
chodzi g. 9 m. 40 wiecz. 


Rozkł. jazdy pociąg. Spacerow. 


Kolej Połud.-Zach. . 
Z IGjowa do RBojarkii Og. 7 


Cznniki wysyłają zię na żądanie, 
Farbka do bielizny „INDYGO KARMIN“ w płytkach sprzedaje 
się we wsaysikich magazynach JUROTATU, 5238 
= EEC" 


Puszkińska 21. 
p chowawczyni nauczycielka po- 
szukuje posady. Troicki zaułek 
Nr 6-9]. 8, 9426 
Ęiektro-monter przyjedny, 8 Tet 
praktyki, światło i siła pociagowa 
przy,mie posadę w mieście lub na 
wsi. W. Podwalna 28. Zakład Frv- 
zyerski. 9431 


TYGODNIK 


u ; 


Popularne pismo narodowo - katolickie 


z trzema dodatkami: 


I Nasza Wieś, li, 


Wychodzi od la 


=s 


Rocznie rb. 3.— | 


Adres Redakcyi I Administracyi. Kijów, Kościelna Jk 10, 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI, 


jrtymamy mowy transport 


ntezkędaej m ksżi 


atykonei Siazepalkiej listw 


ZYGMUNTA SLOSERA 


faut mnjpożyteczniejczym « wspaniałym godartia m. 


Na wolinia, w 4-ch wicikiek ta-; 
mach srdoknia oprawienych, nagre- 
(zena przez Kasę Mlanuwóżiego, ©- 
dejrmująca klika tysięcy artykułów 1 
lustracyziai | nułami, w xrskresie 
velskich I ltewskińk dziejów kuktu- 
sy, praw, obyczaju naredowegu, situk 
(rank, uzbrejeń i ubiorów, zabaw 

gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
ctnagrźlil życia publicznega, ryżer- 
klega, relniczego, kościelnego | ło- 
więćkiego z peciu wieków ubiegłych. 
odręcznik w każdywa domu koniec: - 
ty kezwarunkowa, 


Doma krięzaracką ri. 13, 


Ma granumerstorów „Uziaaaika Kijowskiego”, 
aamawiających dzłałe w Administracyi pismu, cana zaśżyna Ay rh. 12, 
Na Rrresylke pocztową dałączyć maiaży rh ? 


bardzo duży, widny pokój z bal- 
konem, przydatny dla dóktora lub 


ladwokata ì 1, 2, 3 pokoje ładnie u- 


meblowane. Elektryczność, winda, 
telefon od umowy. Rodzina po!ska 
< Warszawy. Biu). Puszkińska 
29 spytać szwajcaru. 9394 


Światoezynie willa do wy- 
naj. 6 pokvi 350 rb. Róg Pałuć- 
niowej i I szej przecćznicy  Wiado- 
ność: Kreszczatyk 23,mag. Kerntnnfs, 


9454 
Wille z umebl i 
i umeutowaniem 
dọ wynajęcia w Starej Darnicy. Wia- 
domcść w księgarni Leona Idzikow- 
skiego, lub na miejscu Willa Nr 12. 
Przystanek tramwajowy przy łazien- 


kaen. 9461 
9e wymajęoia na lato pokoje na 
wsi w domu obywatelskim, pół 
wiorsty od stacyi kolei z całkowitem 
utrzymaniem. Wiadomość listownie: 
st. Powursk, P, Z. D.Ż. dla H G. 
9451 


azaż, leczniczą, hygieniczna gim 

nastykę udziela  specyalistka. 
Może wyjechać za granicę. Mikoła- 
jówska 17— 32. 9459 


grówne Biuro Rachunkowe. 
Kijów, Prorezna 17-14, Prowa- 
idzi rozmaitą rachunkowość i prże- 
pisuje na maszynie, Prospekty na 


‘żądanie bezpiatnie. 9376 
hag m nu an 

lew Kilemengówka. Pen 
syconat pierwszorzędny w naj- 
|pqxmejszem położeniu, nsprzeciw 
parku klimstycznego. swiatło celek- 
tryczne, komfort, kuchnia znakomita 
Prospekty ndwrninie, 9378 


Karlshać- Westen 


Dom Palski 


Wandy Marchlewskiej 
w willi Danzer E luard Knolistrasse 
Nr 1234. w Abazyi Wilia Heim. 


Cały rok otwarta. 5961 
N* czas wystawy pokój do wynsje- 

Cia od I czerwca do 15 sierpnia. 
Rylski 6 --1. BW 


`~ 


i lll, Nauka Wiary. 


Gazetka dla Dzieci 


6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Półrocznie rb. 1 50 


Vo dcauy moisia 


ae 


Najwlększy znawgġa orresrlośe 
polskiej, profeser Aleksander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej*) « Encyklepedył Glogera- 
„Rówale pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób memyśleć! Znajdzie w niem 
BA skarbieć rreczy włażnych 
o których sie częste ślytiy, a mała 
wie. Í nabierają te szczegóły nowe- 
go barwneza łyśćla I wakrześza si- 
zamcierrchła przeżziańć, ł biją de 
niej blaski i słychać je; glesy".. 


ra? 


PENSYONATY 


Doktorowej Sawickiej 


. Ciechocinek 
od mają do września dworki: „War 
szawianka* i „Switezianka”. 


szawa rok csly. Hlypoteczna 5. 


obok teatru Nowość! telef, 288-74) 


Magazyn WASIEKIWA, 
W -Wąsvikowska 8 Telef. 36-18 


Powozy 
w wielkim wy- 
borre M. MA» 
SALITIN. Ki- 
jow, Kreszcz.9, 


o Z o 

ianino, kredens, Stół jadalny, lu 
stra, komoda -- do sprzedania. 
Pańkowska 6 m. 11. 9372 
kład o 25 kw. sąż. rowierzchnł, 
za strychem przy ul. Aleksan- 
drowskiej, napizeciwks Ogrodu Ce- 
sarskiego do wynajęcia od d. 1 lip- 
ta. Wiadomość ed 10 rano do 6 pp. 
w biurze W. Ponielsziego 1 Ski 
Aleksandrowska 47. 9374 


Kamióćnig0-€ udulską 


Fyoarnssraiy £ wgiasrceoji da 


SR aty $> PRE ra E ni r, 3 + 
origena KjOWSK, 


przyjmenją! 
y Frssidowiśź (Skiaś tetcyraliczny 


* 


u. 


Si Kicazskiuga, 


36k. MASŁO 40 k.| 
Smietankowe 40 kop. Małoso- 
lone 36 kop. funt. 2568 


j zel—vdgh e. 1U m. 50 w. 
g 


Mleczarz 


(szwed) ze spółki mlecz. przy T-wie 
Roln. w Malmo 
tyohmizst. 
wrow P, JarcSzynski. 

ondycyi na lato poszukuje ru- 
) tynowana nauczycielka 
iMbże także przygetować z klasowych 


wanki skromne. 
Nr 23 m. 18. 


K:jów, Dmitrowska 


auczycielke, młoda, doskonała 

konwersatya francuska, 
'miecks, rosyjski. polski, muzyks, Ty- 
sunki przyjmie posadę. Adres: Ber. 
łpodolska gub. Skrzynka |pocztowa 
ENe 6. 9460 


poszukuję nauczycielki polskie- 
l go języka. Funduklejowska . 63 


ja. 1. 9453 
$ udent Instytutu Handlowego po- 
= szukuje kondycyi na wieś. Wa- 
‘urki skromne. Kijów, Laboratorna 
żiam. ll. 0458 


nauczyciel 

Wychowawca suden ma 
inolidne rekomendacye, poszukuje od: 
'powiedniego zajęcia, zuwodzi s'ę wy 
jechzć. Rejtarska 8 m. 3. , 9163 


Oddese 


prenumeratę BA 


„Ezieanix Kijowski" 


przyjmajs 


Kulępuraja i Czytelnie 


A. źwierowicza 


łotciaeitctonzeż s 8 p 


Rozkład jazdy pociągów 
Kol. Poł.-Zachod. 
od d. I8 kwietnia 1913 r. 


Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów Zmie: 
rzynka, Odesa odch. godz, 9 wiecz. 
iprzych. g. 9 m. 35 z rana 
Kuryer Nr tz. I, ll, II kl, Sarny, 
Brześć, Warszawa — odch. g. 10 m. 
110 w., przych. g. 7 m, 20 z rana. 
Kuryer Nr ik. J, II, DI kl. Sarny, 
IWilno, Petersburg — odch. g. 9 m. 
20 z rana, przych. g. 9 m. 42 wiecz. 


Osobowy Nr 11. I, If, HI kl. Ko: 
ziatyn, Qaesa; Kozistyr, Humań; Ko- 
ziatyn, Zmierzynka — odch. g. 12 m 
50 w mocy, przych. g. 6m 20 z rana. 

Osobowy Nr 5. 1, .I, Ml kl. Ko 
ziatyn, Zmierzynka, Odesa; Zmie- 
rzynka, Fodwołoczyska (I, ll kl); 
Zmierzynka, Nowostelica — odch. g 
9 m. 30 wiecz, przych. g. 8 m.4 
z rana. 

Pocztowy Nr 3. 1, II, 1U EIL Ko- 
ziatyn, Odesa—odch. g. 9 r., przych 
g. 9 m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3e. I, 1, I hl Fa- 
stów, Znamienka, Ekaterynotław — 
odch. g 11 m. 30 w nocy, przych. 
g. 7 m.55 z rana. 

Mieszany Nr 24. I, II, II kl Fa 
stów, Kozistyn, Odesa — odch. g. 10 
m. 50 rano, przych.g. 6 m. 49 w. 


Osobowy Nr 23. I, II, TII kl, Zna- 
mienka, Ekaterynosikw, Cherson — 
odch g. 11 m. 20 rsno. przych, g. 6 
m. 30 wiecz. 

Pocztowy Nr 3. 1, I, Hi kl. Sar- 
ny, Kowel, Lublin, Iwangró i, War- 
szawa — vdch. g. 2 m. 40 pu pał, 
przych. 6 wiecz. 

Osobowy Nr 9. I, II, ill kl. Sarny, 
Kowel, Warszawa (przez Braeść i 
przez lwangród) — odch g 12m 


353 |10 wnocy, przych. g, 7 m.10z rana. 


IV kl. Fastów 
9 m. 47 wiecz 


Mieszany Nr 23 
Koziatyn -odeG. g, 
przych. g. 7 z rana. 

Mieszany Nr 29 bis. IV EJ. Kaszów, 


Ponka Koztatyn — odch. g. 10 m 20 wiecz., 


przych. g 12 m. 11 pə poł. 

Mieszany Nr 29. IV ki. Sarny, Ko- 
przych. 
5 m- 50 z rana. 


do wzięcia n2- 
Aar+s: Fodoie, p. Ty- 
10 


muzyk’. 
ipfzedmiotów do klas niższych. Wa- 
9424 


nie- 


m. BW ż rana, 6 g. 9 rano,” o g. 10 
m. 50 r., o g. 11 m. 20 rano o g. 12 
w poł.*), o g. lm. 5 po poł”), o g. 
38 m. 5 po vol, o g. 4 m. 40 po poł, 
og.5 m. 30 to pol, og. Gm 30w. 

7 m. 32 w. o godz, 7 m. 50 w. 
. R m. 20 w, 0 godz. 9 m. 30 wa 
g. 11 m. 0 w recy, o g. 12 m, 
w nocy io g. 12 m. 50 w nocy, 
Z Bojarki do Kijowa: O g.5 
+. 82 z rana, o g, 6 m. 57 z rana, 
.*19 z rana, o g. 8 m. 19 
rans, o g. 8 m. 42 zrana, o g.9 
m. 31 rano, o g. 10 m, 18 rano, 0 g. 
3 m. 57 po poł*). o g.5 m. 58 pó 
poł. og.6 m. lów., og. 7 m. 32 
w. o g. 8 ma. 56 w, o g.9m.57w.*), 
og. 10m.55w. o0g.12 m 40wnocy ). 

Z Kijowa do Motowidłówki: O 
g. 7 m 30 z rana, o g. 9 z rana, og. 
10 m. 50 rano, © g. 11 m. 20 rano, 
0g.im 5 po poł *),o g. 3 m. 5 po 
poł, o g. 4 m. 40 po poł, o g 5 m. 
30 po poł, og. 7 m. 32 wiećz., o g. 
«m. 50 w., o g 8m.20w, og,9 
m. 30 W, og. 11 m. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w nocy, o g. 12 m. 50 
w nocy. 

Z Motowidłówki do Kijewas O 
g. 4 m. 26 z rana, o g. 6 m. 3zrana, 
o g. 6 m, 31 z rana, o g. 7 m. 4) 
z rana, O. 6 m.i z rana. o g.8 
m. 53 z rana, o g. 9 m. 42 rano, O g. 
3 m. 23 po poł.*), u g.5 m. 7 po pol, 
5 m. 31 po pol, og 6 m. 6w. 
m. 23 w~“), og. [O m. 21 w. 
ijowa do Fastowa: O g. 7 
. 30 z rana, o g. Q rano, o g.10 m. 
0 rano, o x. 11 m. 20 rano, o g. 1 
Po 

5 


nR 


o 
29 


m 
o 
Z 


o g. 
log. 9 
ZK 


REEE: 


3 


o g. 
o g. 12 m. 25 w nocy, 
12 m. 50 w nocy. 

Fastówa do Kijowa: O g. 3 
2 

6 


w, 


o -~ 


w maećy, O g. 5 M. 32 Z rana, 
m.5 z rana, og.7m. 20 z 
g. 7 m. 39 z rana. © g. 8 m. 
o g, 9 m. 19 rano, og. 3 
oł"), o g. 4 m. 41 pm pol, 
m. 6 no poż, o g. 7 m. 40 w. 
m. 1 w.*) 
Kijowa do Światoszyna, 
enia; oz Warzia, | 
ieszajewa i Borodianki: 0 y. 
m. 5 z rana”), o g. 11 m. 11 rano, 
g. 2 m. 40 pp, og. 3 m.20 po poł, 
g.4 m. 29 po poł, o g. 5 m. 17 
l, o g. 8 m. 34 wiecz., o g. 12 
w nocy. 
Ze >»>wiatosxzyna do Kijowa: 
g. 5 m. 45 z rana, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, og. 9 
m. 6 rano, O g. 12 m. 15 po pol, 
o g. 5 m. 39 po poł, og. 7 m. 22 
wiecz., o g. 11 wiecz.*). 

Z Irpenia do Kijowa: 
m. 23 Z rana, o g. 6 m. 24 x rana, o 
g. 7 m. 20 z rana, o g. 8 m. 44x ra- 
na, o g. Il m 51 rano, o g. 5 m. 10 
po poł, o g. 7 m. 1 w. o g. 10m.39 
wiecz.”). 

Z BRuczy do Kijowa: O g, 5 m 
11 z rana, o g. 6 m. 12 z rana, o g, 
1 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z rang, 
o g. 11 m, 37 rano, o g.4 m. 57 po 
pol., o g. 6 m. 49 w. o g. 10 m. 28 
wiecz,*), 

Z Warzla do Kijowa: Og, 5 
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2z rana, o g. 
7 m. 4 z rana, 0 g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano, o g. 4 m, 45 po 
poł, g. 6 m. 40 w.,og. 10 m 19 w.) 

2 Miemieszajewa I do Kije- 
wa: O g. 4 m. 53 z rana, O g. 5 m. 
5L z rena, o g. 6 m. 54 z rana, Og. 
8 m. 13 z rana, o g. 11 m. 16 rano, 
og. 4 m. 3% po pol, o g, 6 m, 30 w., 
og 10m 8 w.*) 

Z Borodianki go Kijowa: O g, 
4m 28 z rana, u g, 5 m. 21 z rana, 
o g,6 m. 30 z rana, «0 g.-7: m. 48 z 
rana, o g 10 m. 43% rano, og. 4 m. 
1 po pot. og 6m.5w, 9q. $ m. 
42 wiecz * 

Z Kijowa do Teterowa: 0 g. 
68m.52zr,”), og 11 m. 10 zranu, 
o g. am 40 po pol, o g. 4 m. 29 
po p», og. 12 m. 10 w nocy. 

Z Taterowa do Kijowa: Og. 
4 m. 45 z rana, o g 7 m. 15 z rana, 
og.3 m 24 po poł, og.5 m, 32 
po peł o g 9 m. 9 wiecz.*). 


sa 
a 
k- 


vooo 


o p 


Kolej Mosk.-Kij.-Woron. 
Z K'jowa do Boryspoła: O g. 
m 5 z rana, o g 3 m. 35 po poł, 
g. 6 wiecz, og 11 m l5 wiećz. 
Z Hiaryspola do Kijowa: O g, 
11 z rana, o g. 6 m, 40 z rana, 
9 m.57 rano, o g. 9 m. 56 w. 

Kijowa do Darnicy: O g. 5 
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g. 
„ll rano, og 1 po Bot, og 3 m 35 
po pof, o g o g.6 


QQ" GU 


m. 
g. 
j 


g 4 m. 5U Do poi., 
m. AS) w, e g. 7 m. 25 w,og8 W, 
og sm 368 w, oe g, 10 m. 45 w, 
og Ilin 15 w mocy, o g£. 12 m.5 
w nacy. 

z Darnioy do Kijowa: 
Z rana, o g. 5 m. 51 z rana. og. 6 
m. 19 z rżra, o g 7 m. 23 z raną, 
o g. 10 m. 2 rano, o g 12 m. 20 po 
204, o g. 3 m. 40 Bo pol, o g. 6 m 
30 w. o g. 10 m. 38 wiecz. 


O g.5 


*) Pociągi oznacrone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę: 
pujące dni Świąteczne: 6, 9, 14, 23 
1 25 msja, Bi 09 czerwca, 15, 22 i 30 
iigca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. kHociąg 
odchod<ący z Bojarki o g. 12 m. 40 
w nocy, kursować będzie tylko w 
dn'e zaoaw urządzanych w parku 
bojat skim. 

Od 15-go maja do 14 sierpnia po- 
ciąg ten pemiędzy Kijowem a Tete- 
rewem kursować będzie 6udzica, 


DZ 1 SERY NL 


K K 1 JO w .S'Ke't 


Lecznicza Maść Ziołowa 


VILIA-CREM DOKTORA 


OBERMEYERA 
UŃGUENTUM RE «BALE COM CS OBERMEYER, 


Specyglny niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodia: *fiTSn M; Świe: zkom, Jis-ajom, wrzedem, 
wysynkom, pryszozom, ogaczeniom, oOdnirożeniom 
| wszelkim ch robom s'órnym. Sprzedaż w aptekach i skła- 
dach *p'ecznych po „b 125 kop. za pudelko. Prawdziwe 
w czerrmonem ovazuw — Wystrzegćć się naśladownictw! 
UWAGA: Dla osiagnięcia pełnego zn.ko- RURA 
m.tego wyniku należy przy używaain mašci fh ; 
| Villa Crêma stosować znane w całym świe- 
i: z nłowe: 


„MYDED HERBA“ 


Dra Obermezera z wizer. Sostry Mi- 
1 siedza na każdym kawałku. 


Przy równoczesnem stosów. cudotwórcze wjla szenia! 


Przędstawici:l: Dawid Rosenthał, Warszawa, Sienna Nr 9. 


Moskiewski Dom Handlowy 


1U Mandl 


Telefon 764. 
z powodu zakończenia letniego sezonu dokonana wielka 


zmiana cen 


Gia letnią 


DAMSKĄ 


konfekcyę. 
Prosimy ob jczeć wystawę ze wskazanemi cenami wewnątrz magaz nu, 


Kreszczatyk 42. 


el 
£ 


J. Tipikina 


(yy Furmanowa) “rge 


Na damskie ubrania otrzymano: 
jedwab, angielski trykot, katysty 


iin. tkaniny. 


1259 


jęczy) Można na długoterminowe raty bez doliczeń. * 


3 Fisharmonie Mandorga 
z Fisharmonie Manborga e s re se 
? Fisharmonie Manborga 


wyróżniają się artystycznem oddaniem 


4 Fisharmonie Manborga 


4621 


uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne. 


9294 


"W EET 7 * 


Skłąd maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO 


w Buszynće posiada: pługi, brony, siewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma 


szyny żniwne, konne młocac- Przedstawicialstwo: budka 


nie i inne narzędzia ro'nicze. 

fabryk „Kompa- I i Cass w Ameryce, (lckomobile, młocarnie 
nii Młocarń* oors a z automatycznymi samopodawaczam: 
i powietrznymi elewatorami da słomy, waszyny do budowy dróg bityct 
i dyw: samoĉhədy parowe i traktory benzynowe, pług: parowe 
z 


mi oraz automobile). IOWarzystwa Akcyjnego Ta: 


kami oraz automobile). 
w Warszawie, (sieczkar 
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Tygodnik Folski 


Piamo polityczna, społaczma, naukowa, 
litoruokie i artystyczne 


poświęcone zagadrnianiom życia narodoweg: 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska N 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii uaradoweł. 
Odzwierciadła caloksztalt życia polskiego we wszystkich dzie 
picach i jego związek a kulturą Zachodu. 
Szerokie uwaględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy. 
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Agert Rezj: zdowy w K'j:wie— WACŁAW PIOTROWSKI 
u! Puszk óska 41 m. 18. 9428 
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Motocyklety „PUCH 


Reprezentant-Inżjnier G. A. Dallsr. Odesz. 
Biuro i Garaż: Glgijewska AR 5. 


i Specyalnyj zakład mechaniczny 
dia reparacyi auiomobiów najrozmaitszych sysiemów 


Chiński magazyn herbaty 


Kreszczałyk Mi 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 


fil Hopawa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bnt 
Herbata | e Kawa 


kina, Wyrockiego Liementjewa i in. firm. Je 
i dyny m»sgążyn w Kijowie, gdzie 
jest palona i mielona za pomocą ma- Holenderskie lep- 
szyny elektrycznej w obecności kuou- Kakao szych firm od I rb. 
jacego. Surogat; wlasrego wyrobu' 20 kop, 
herbatniki, karmelki, oukierki owocowe 
i ia. Wyroby cuxiernicze: G. Bormana, Siu i Ski, 
i Kromskirg» i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp kupującym herbate, kawę, wyroby cukiernicze, kakao— dodaje się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła- 
dzie lu» też rąbaąt w gotówce. Mebie bambusowe i parawany go. 
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Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Gewa rubli 5, 


3 handlowego Oa prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


cana zniżoná rb. 4.59 (z przesylka). 


Zwracać sią należy do administracyi „Dzieanika Kijowskiego" 


Wydawca Bntoni Zieleński. 


